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Katowice, 17 stycznia. 

Telefonem od wł. koresp. 
Mieszkańcy miejscowości Lipiny zau· 

ważyli wczoraj wieczorem chmarę sko· 
wronków, których pojawienie się na po· 
lach zwiastuje zazwycz.aj zbHżającą się 
wiosnę. Podczas robót ogrodniczych w 
majątku księcia Pszczyńskiego •znalezio­
no wiele żywych młodych chrabąszczy 
majowych. 
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Lód:i-%of:ooone 

Of i cer bolszewicki w Warszawie 
padqe spedalnv ~ostoje 

sfiosgD'onv 
Łódź, 17 stycznia. 

Jak się „Express" dowiaduje, w dniu 
dzisiejszym po raz ostatni kursują spe~­
jalne pociągi Łódź - Zakopane i :.ód:i­
Kryniica, wychodzące z Łodzi o gódz. 10 
wiecz. z przesiadką w Koluszkach. Jals~oDJal flsiqi~.:~fli ~.Jt.IJ. i trudnił si~ 

sspi~eoslDJern 
Pociągi te zostały uruchomione przed 

trzema tygodniami wskutek wzmożnaiego 
ruchu turystycz·nego. Od jutra pociąi!i te 
będą skasowane. W jego mieszkaniu znaleziono ważne dokumenty wojskowe 

Warszawa, 17 stycznia. policjanta dokonano przy nim osobistej lnik nie nazyWał się Jane, ale Stanisław wo!Wt:•eDl·enie d~iec.i 
Telefonem od wł. koresp. rewizji, która dala Mac:tr, jest J ~ 

Do okienka pocztowego przy ul. Cie- nieoczekiwany rezultat. oficerem armii bolszewickiej, · 'D'Ofie.: epidendi 6łoni1:u 
;>tej zgłosił się wczoraj jakiś mężczyzna Zatrzymany miał bowiem przy sobie a ?b~cnie w folsce z~jmu~e się działal- .., Lod~i 
i poprosił o książeczikę oszczędnościową jeszcze kilka książeczek oszczędnościo- nosc1ą komunistyczną .1 szp·1,eg-ostwem. Łódź, 17 stycznia. 

P.K.O .. wpłacając jednocześnie 1 złoty. wych P.K.O., na których widniała rów- Pozatem ?k~zało się, ze M~c~r ~ara- Jak się „t.xpress" dowiaduje, urząd 
Nieznajomy .Podał si.ę ~a .niejakiego nież wpłata 1 złotego. W mieszkaniu ny b~ł .w ~Ih1J1e na 3 la.ta .wi~Ziema za wojewódz.ki w Łodzi otrzymał zarządze­

Jana .Janca. Po ~ego WYJŚCIU Je~en z u- przytrzymanego znaleziono również kil- I kra<lz.ieze 1 na 2 lata więzi~nia za f~ł- nie departamentu zdrowia ministerstwa 
rzędmk?w zwrócił uwagę na~zel.mk~ urzę ka książeczek, przyczem do każdej wpla-. sz.erst_wo. Dokumenty znalez1_one w m1e- spraw wewnętrznych, by we wszystkich 

9u na m:~yraźn~ zachowa me się. ruez~a-

1 
conej złotówki dopisane były zręcznie szk.amu Macura, odnoszące się do spraw szkołach powszechnych, przedszkolach i 

iomeg-o I Jego dziwny wYRląd. N1ezn~Jo: dwa lub trzy zera woJskowych, ~ą podob~o . ochronkach przeprowadzono szczepienia 
my był ubrany w stary płaszcz rosyJsk1 . . . • . · . . mezwykle1 wa.R"i. . ochronne przeciwko bionicy (dyfteryto-
i starą rosyjską czapkę. I Ksiązeczk•1 osz,czę.dnosc1owe z wyzszem1 Wykrytego przyipadkowo szpiega, ko- ") 

. Pos~ano"".iono go zat:zY'1:"ać. Dogo-\sumami. wptat ?yty preparowane nad- I munistę .i fałszerz.a w j·ed.nej osobi~. aresz-1 w.i Zarządzenie to wydane zostało wobec 

mono meznaJomego na uhcy 1 sprowadz<>: zwyczaJ zręcznie. . . towano I przekazano do dyspozycJI władz wzmagającej się epidemji błonicy wśród 
no do urzedu ooczt-0wetro. Tu w ohecnośr1 W toku dochocizenia ustalono, ze osob- sadio-.vvch. I dziatwy łódzkiej. 

s~~::~r~!~el~~~!,!:~~·i• · l!'ro~!!!!.~!o!!~e!'.!!~'!. !~d~·-· 
Grudziądz, 17 stycznia bańskieJZo prosto w głowę. Tra2icznie ńileż dgrekfore- Bonhu Polskiego 

(T 1 l k ) zmarły był naiserdeczniefszym przyja-

1 

Wilno, 17 stycznia I ciwko 
e · od w· oresp. cielem starosty. Szubański osierocił żo- (Te.J. od wł. koresp.) czterem dyrektorom wileńskiego banku 

W związku z wczorafszą wiadomo- nę i troje nieletnich dzieci. Wczoraj zakończył się proces prze- rohtiezo - przemysłowe20, 
śda o tras.dcznym wypadku na J>Olowa-

1 

oskarżonym o manipulacje z rządowem; 
niu pod Grudziądzem w Łasinie, wyia- kredytami. 

śnla się, iż mimowolnym zabójcą Tade· ~ 4 • &. &. 4 fi Dyrektor Ciecierski i Koziell - Po-

usza Szubańskłe20. które20 znaleziono oP.1~DIODS1.rO€IO „~~rouoanvc klewski skarnni zostali PO 6 miesięcy 
po polowaniu z przestrzelona dowa, był _ _ J .._ więzienia. dyr. Jankowski na 1 rok wię­

mie.iscowy starosta, Paczkowski. Po .Przed man•sfersfwe- spraw 'WO •-o- zienia, a dyr. Rozwadowski na 2 lata wię 
skończonem polowaniu starosta wyłado- wu.:h zienia. 

wał fuzję i nie widział zbliżającego się Warszawa, 17 stycznia. r<Ybotnicy faibryki „Skoda'' unąrdzili de- Pozatem sąd zawiadomił prokurato-

Szubańskle2o. (Telefonem od własnego koresp.) monstrację. Fabrykę tę <Ybjęła wl)ljskJ- ra, że podczas przewodu sądowego oka-

W pewnej chwllł karabin wystrzelił i Wczoraj po południ.u przed muni.ster- wość i zredukowała robotników. Dele-1 zafo się, że z oskarżonymi współdziałat 
· kula trafiła ukrytego za zaroślami Szu· stwem spraw woj1Sikowyoh zredukowani gacja robotników udała się do minister- w dokonaniu orzestępstwa 

stwa spraw wojsikowycli, celem interwe dyrektor wileńskiego oddziału Banku 
niowania. · I Polskiego, 

t'29i-11·arl.O-'Off A ~-1f06.I• Slkorzystali z teigo komuniśd i ufor- p. St~n~~ław Białas. ~ro~ur~tor ~szcz~ 
J „.„ •tat -.,, ~•IJI I' mowali zehranych robotników w po- n~ kroki ceJP.m J?OCI~irmę~i~ dyr el: t?ro 

i I I - d - I chód wzdłuż M.S. Woj1Sikowych. Próbę I Białasa do o<lp0w1edz1alnosc1 sądo\\• ;l;. 
m O. W WO •zt:e_ P·~ e1rzong m O· demonst.racji zlikwidowała natychmiast .w 

dz•en11et: l p0 Hcja,. Nale·ży zaznaczyć, że demon- , '100 • I • f f h 
Wilno, 17 stycznia. wałki poćwiartowanego trupa młodego stracja tego rodzaju przed gma-che1n mi-! cl ZO Of Brzy za ru ~ JC 

(Telefonem od własnego koresp.). chłopca. Sulkina oczywiśde aresztowano 1 niisterstwa spraw wojskowych zdarzyła !li i . ~ t 
1 

d 
W Wilnie odkryto wczoraj przypad- i wdrożono energiczne dO<:hodzenie. l się po raz p'.erwszy. ~uc; c;ie 5 danq prze 

kowo zagadkową zbrodnię, popełnioną sq e~ 
na młodym chłopcu. Około dworca kole- Torun, 17 stycznfa. 

joweifo wywiadowcy zauważyli jakiegoś g 6- 4 4 I 6- I • (Tel. od wtasn. koresp.). 

młodzieńca, który zachowywał się bardzo :I NOaOS1.ro u HO e1011Je w najbliższy poniedziałek rozpoczn!€ 

niespokojnie, czem wzbudził podejrzenie w••dar..,gl•• ..... jedne.SO dnia We się przed sądem wojskOWYll.1 w Torunfn 
palicji.. ~ ~ ~ ~ iiii proces orzeciwko rze:tnikom. dostawcom 

Młodzieniec ów miał walizkę i rozglą Wrant:ji mięsa dla annH, Pawłowi i Janowi Kata-

clał się niespokojnie wokoło, Po wylegi~y Paryż, 17 styc7.:n!a. ryż wpadł w Breval na mainewruiącą Io- rzyńskim, oskarżonym o dostarczenie ze-

mow~o kazało się, że jest to niejaki fI'eJegram własny „facpressiu"). komotywę. Kierowca lokomotywy i ie- psutego mięsa, wskutek czego 300 żoł-

Wolf Sulk1n. W dniu wczora·jszym miały miejsce den pasa.żer ulegli ciężkim porainien•llm. nJerzy ciężko zachorowało. 
W walizce, której n.ie chciał w żaden we Francji tirzy wielkie katastrofy knle- Druga katastrofa miała miejsce przy ui- Do rozprawy wezwano szereg śwlad-

sposób oddać do rewizji, znaleziono ka- iowe. ·Specjalny pociąg Cherb-lurg - Pa ściu tunelu między miejscowościami Vi- ków i rzeczoznawców, lekarzy i wetery­

lill••••••••••••n••„•••••m•--••••m•• chy - Thiers. Pociąg osobowy najechał narzy. Akt oskarż,enia obejmuje przeszło 
u wylotu tuneh~ na wagon wiozą<:y 18 20 stron pisma maszynowego. 

Dl d d B I~ rabotniików kolejowych. z pod gruzów I r 

0€Ze.o o w. eu ID T,ozt.rzaskanego wa1g-0nu wydoibyto dwa 't'zg9 rozpoct~U 
trupy, a do szpitala przewiezi•ono 6 ran- 6e'l!.ro6otn«>«ło 

nie ~ostoi dopus::i,;~onv do śł!!d~f:110 01 spro01łe 
:łe,nfeldo 

nych w staniil beznadziejnym. Trzecia ka . -
ta.strofa miała miejscP na stacji w Lille. . . Lódz, 17 stycznia. 

W dnm wczora1szym w klatce scho-
Warszawa., 17 stycznia. rzystając z przysłUlg'Ulją<:e"g<> mu prawa, Manewruiąca lokomotywa wjechała dowej domu przy ulicy Narutowlcza 50 

Adw. Beylin, który podjął się obrony powziął decyzję, na mocy kt6rczj adw. na tor, będący aikurat--.v naP1"awi~, wsku: przed lokalem związków zawodowych 

oskarżonego o pocLłuch telefoni-:z11y Ja Beyhn w obecnem stadium sprawy nie tek C2'.ego lO'komotywa stoczyła się z na- otruł się jodyną 30-letnl bezrobotny Cze 

na s.einfelda, wyjaśnia, że zwrócił się d~ został dq>usz.c~ony do ak.tów s!!rawy i sypu. Zabi·ty został ~i~r<;>wca lok~mr~ty- j staw Czyżewski. zamieszkały przy u!lcy 

sę-dz12go śledczego, Luksemhur~a, z pros dlatego ntie mo,ze on z.głosić wn:osku o wy, a palacz. uległ ciężkim O'brazemom . 6 Sierpnia 58. Wezwano doń uo.zotow!c 

bą o .doipusz:zenioe g~ do asyc;~9wania przesł~chan.ie świa.dków. /\-dw. Beyl~n ci~lesnym. ~·gółem katastrof~ ~ia. wcz? i któ~e po udzieleniu pierwszej pomocy w 
przy sledztwie, zgodn:e z ~rzm er!em 1;0 I stara się, azeby S~mfeld nie był oiskarzo r~zeg~ po<?: ągnęły za s.oobą sm:er~ lrO'J- g-roznym stanie przewiozło go do szplta­

wego k~deksu po:stęp~wania ka~ego, do ny z ustawy o szip1egostwo, lecz z art. .JO Iga. l1l!.dz1. i n1ebe:-;p1eczhe por~w" - la przv zbiorni mieJskleJ. 
puszcza1ącego obroncę do udz.1ału w delkretu prasowe.go o rozipowszP.cb.n.ie- dz1es1ęc1u. Przyczyna rozoaczllwego kroku -

śledztwie. Jednak se<lzia Luksembur2 ko niu nieiel!alnych dru!ków. brak środków Jo tycia, 
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MUSSOLINI . URZĄDZIŁ ZAMACH z~!~!~~!!!:t~~ 
afl-.• nie do ~ . „ d - -- „.. . fj4 • klaki 

· ~ PDsf;f f; O dfłlDeSaJI PO aUf:SDf.!J Starą tradycję ma za Mbą klaka wte 

RewelacJ·e belg11·skl g p· . s · 1 ,, deńska, któ.reJ ce.eh, noszący godło dłoni : -. - e o 1sma '' o r ~~:~~~h:cej, należy do naJbardziej kwi-

l ~k11ks~lyfski dziennik .„Soir" pis~e, ~e na -we Wtoszech, zlecił zorganizowadle I smaku wleltdeI sensacJI poił tycznej. Tej „dyktaturze rąk" nikt nie może 
SJ> 5 .~n as~yst~wskr, który miał się zamachu antyfaszystowskie2o i innych Ze względu na blisk!e stosunki łączą zaradzić, zwłaszcza, że jest ona protego­

wyrazi urzą zemem ~zer~~ .zama- (jak np. na belgijską parę kr6lewską),. a· ce rodzinę kr61ewską Belgji z r~dzlnq wana przez wybitne g~lazdy sceniczne, 

ch~w podczas ur~czystoscl ~s1ązęc~ch by w ten sposób wykazać, łż amnestJa królewską Włoch można mleć wr-ażenic zamawiające sobie u „szefa" klaki okla­

zjąasl~1n ~I ~zymie, ~ył Jedyme ?1ach1na Jes.t c~ł~owi?ie nie na miejscu. T_ak P!ZY I iż tnfotmacje „Soir" mogą pochodzić z ski, jak ubrania u krawca. Oklaski przY. 
c. usso m~o. C1e~aw31 ze ~sze,.-::h- na1mmeJ wnioskować należy z arty~ułu dobrego tródła. wejściu na scenę, oklaski przy otwartej 

miar rewel~cJę swą dz1.enmk popiera na- dziennika „Soir", niepozbawioneg-0 po- scenie, oklaski vo spadnięciu zasłony, 
stępu1ącem1 wywodami: „spęcjalne" oklaski po skończeniu przed 

„Celem zrozumienia ostatniego spi-
1 

- stawienia - oto pole, na którem posłu-
s~n antyfaszystowskiego jest rzeczą ko- 1...,.- szna i karna armia „rekrutów" wypra-

nreczną wyjaśnić co się obecnie dzieje ,... pens,-ono... wia istne harce pod wodzą swego zwierz 
w Rzymie .. Jest tam triumwirat, jak był • chnika, znającego się przedewszystkie.m 

l dawniej, lecz złożony z przeciwników Pokoje dzie«:lnne. salong fłlmnasiu- znakomicie na muzyce i umiejącego 
Jeśli .nawet nie wrogów nieprzejedna- c•ne i sz•uczna dżun..s.10 wszystkie opery na pamięć ... 
nych: Mussoliniego, papieża i księcia & 
Humberta. Każdy zauważył pomijanie O piętnaście mil od Los Angelos znaj jednak przy każdej wizycie w lwiej Z poborem rekruta klakierskiego 

Mussoliniego podczas uroczystości ślub- duje się mała farma nosząca nazwę „El klatce, z kieszeni pana Gay'a sterczy o- związany jest ściśle egzamin, na którym 
nych. · · „ Monte". gromny automatyczny pistolet, prawej bada się zdolności zawodowe adepta tej 

- Wszystkie wybitne osobistości ·udafy Mieszka tam zamerykanizowany fran ręki nigdy nie opuszcza krótki, mocny trudnej sztuki, polegające gtównie na 

sle do Watykanu z wyjątkiem szefa c~ar cuz z żoną, niejaki pan Gay. , bicz skórzany, zaś lewa ręka chroniona wydobywaniu z dloni odgłosu możliwie 
nych koszul. Od chwili ogłoszenia doku. Pani Gay wygląda ja)< pogromczyni jest pewnego rodzaju sztylpą z grubej, metalieznie czystego, a w drgniettfach 

mentów, dotyczących rokowań 0 trak- dzikich zwierząt i hoduje kanarki, a on, bawolej skóry. swych rytmicznego. A kiedy huragan 

.tat latera11ski przez faszystę Missiro- podobny do amanta filmowego, oddaje Czy lwy bardzo kochają pana Gay'a, oklasków zaleje całą widownię od ga-

liego, Pius XJ obiecał sobie nie przy}ino- się hodowli lwów. o tern możnaby wątpić, ale że go razu- lerji; przez loże, ai do parteru. krzyczy; 

wać więcej człowieka, który od trakta- - Nie jestem wcale pogromcą dz.i- mieją, to jest Pewne. Oto naprzykfad za szef głosem tubalnym: .,hocb, hoch", al­

tu laterańskiego zaprzeczył misji Chry- kich zwierząt_:. opowiada zwiedzaj~- trzymuje się przed klatką, w której sie- bo „bis. bis". 

stusa i oświadczył jednemu ze swych mi cym jego farmę - nie mam w sobie n!c dzi IwiC1f1. która właśnie tego ranka powi Gorzej jest wtedy, kiedy dwtę nawza 

n!strów, że teraz dopiero rozpocznie slę z dyrektqra cyrku, czy z właściciela me ła lwiatko wielkości średniego kociaka, Jem zwalc:rnjące słę klaki urzęduią ra­

na prawdę Polityka antyklerykalna. · nażerji. Nie jestem także myśliwym, po - Hallo" „Cleo" ! Odwróć no się, mo• zem w jednym teatrze, zamówione przez 

- z drugiej strony papież _ nie jest to prostu hoduję lwy, tak. fak inni hodują Ja piękna, pokaz państwu głowę! Do- zwalczającvch się nawzajem artystów. 

Ila niko~o tajemnicą_ ma tylko bardzo barany, bydło, albo uprawiają kukury- brze! Jeszcze trochę! i lwica istotnie wy Wtedv jedni psują rzemiosło drugim. 

srmiarkowane sympatJe dla króla Wikto ?ze na ~woich farmach. Jes.teście pa:iie komtie ściśle rozkaz swo~ego pana. gwiżdżąc podczas oklaskiwania partji 

ra - Emanuela, który - słusznie czy nie I ~~now1.e ~ wstępu do ,Jw1ego fol wa~- . W innej klatce, na ·. lwie okazałym, przeciwnej i wnosząc tern samerri na wi- . 

słusznie - zawsze uchodził za wo!terja- ku ' !f,dz1e 1ed~nym ,,pr?duktem rolm- który nosi imię „Scipiona", pan Gay od- downie ferment zupełnie dla artystów 

nina. Zato o;ciec swięty ulokował całe .czym s~ wtasme te zwierzęta. bywa krótką jazdę, powłócząc długiem! hiepożądany. Wobec częstych takich in­

swe zaufanieJ w następcy tronu, który ·za· · Tak mów_i', ~an Gay i przez maty do: nogami, ~wieszającemi się z grzbietu 

1 

cydentów, wydała przed kilkoma mfe„ 

wsze składał dowooy prawdziwych u- mek, pe.len sw1ergotu kanarków_ pani zw!erzęc 1 ::i. siącami dyrekcla opery państwowej su­
~zuć religijnych. GayoweJ1 wprowad~a zw1edzaJących Dalej znów lew ,.Gregor" ma szczę- rowy zakaz objawiania entuzjazmu ze , 

_ Co robi lub raczej co ),ędzie mógł ro- na ?hsz~rny, starannie ogr?dzoryy plac, ście uczesać czarne· loki na głowie swe-I strony · ,=publiczności" przez gtośne krzy; 

bić ks. Humbert, umieszczony w ten spo- ' gdzie mieszczą się „pokoJe dz1ecięc~·· go pana mokrym i szorstkim językiem. ki i wymienianie nazwisk aktorów. nie 

sób między papieżem a du\':e" między dla nowonarodzonych, albo wychowują Pan Gay zapewnia zwiedzające pa- mogac oczywiście zabronić oklaskiwac 

dwoma ogniami? Raz mÓZviono.' ż- e ksią· , cych się , lwów, plac.e gimnastycz_ne ~la I nie, że jest to dosko~ała. ondulacja i za- nia eh. 
żę Jest antyfaszystą, to znowu, że jest fa- doroslY,.~h okazów 1 sztu.czna dzung1a, prasza do przekonania się... , Kl k' . 1 d ój-
szystą. · Prawda wygląda,. . tak: książę ;, pozwalaJąca ly.ro!ll. z"!-pommać ,o tęskno- Powrncąjąc, . orszak ciekawych prze- . . 3

. ierzy zorgamzo-:van 
5~ ~o .w , 

Humbert, jutrzejszy król, czy cesarz ". cie do afry-kanskieJ oJC-zyzny. t ciągac. przed klat.ką Iflt~ej szczęśliwej mlo me: p .. mo. w organlzacJI rzem1eslmczeJ, 

Włoch, jest . najbardzi.ei . faszystowskim-ł. Jednakże lwy tyl~o czasem użvwa: dei matki, lwicy ·,ff'·toizerpiny", któr~ )ą.~o„ ż.e pracują rękoma, secund.o w or­
faszystą, Jeaz jedynie na swój własny: ra:i Ją swobody-';~,zwyłde s1~tlzą '?f1 klatkach i przed tygodniem wydcrta na świat az 'ganizac)i muzyków, ze względu na wy-

chunek. Nie gani on żadnej z zasad 'fa:- tak są pokazywane z'Yied~aiącym przez dwoje .lwiąt, co. jest . rza~kością. . bitne znawstwo dzieł muzycznych. 

~zy~~u w zakresie r~ąd. zenia, lecz u;va p. Gay a, po zaplacenm poł dolara wstę Lwica na ~v1~ok Judzi ~bcycb, staJe, U h . . <--

za 1z szefem rządu w1men być człowiek pu. I chwyta ostrozme w swoJe ostre zęby toną w mrokac niepamięci rozma 

ia~lada~ący w kwirynale, nie zaś czaso-1 Do. niel~tórych ~latek P·. Gay zach?- jedno zd zieci i podnosi je wysoko, z ite zawodv i rzemiosła_, w nieła-ske popa 

wy gość pałacn Chhd. ~zł_. ~i.ta się ze zw1erzętam1, gtaszcze Je I nieporówn~ną dumą pokazując swe d~l e l dnie niejedna gwiazda sceniczna. ale za„ 

Jednym słowem ks. Humbert nie do-. I 1 presci. . . cko zdum1011ym okaz.om rodu ludzk1e· 1 wód klakiera wiedeńskiego kwitnąć be„ 

puszcza myśli istnienia jakiegoś mera I:wy, 1ak po~iada hc;rd,,.owca, sę ~u-j go... dzie zawsze.-
pałacowego, bo sam siebie uważa za mo pehue łaskawe 1 z!11rzy1az111one z mm, . 
narchę z orawa boskiego. . .! ca &Uitt l'V sa1•1111112GL I t sua :ww a 

Mussolini, mający informatorów,. w I · · „ 

Watykanie, Brukseli. Genewie, Paryżu, ! p • 
żony dyplomaty Buenos Ai~es, P?Sia~a także w Kwiryna- i or w a n I e 

le, zrozumiał więc, ze gdyby mu wyrwa l 
no amrtest)ę lub zarządzenie łaski dla ·· 
możnych i nieprzejednanych przeciwni­
ków z okazji książęcego ślubu, byłoby to. 
początkiem zaćmienia jego gwiazdy. . :Ri.eDJ1Jflorna,~onv . sflandol, nad fllór1JD1 
Działał też odpowiednio'". 

Z tego wynika, że Mussolini, -dowie- . 
dziawszy się, iż w dzień ślubu księcia _ , .. 
łiqmberta ~ księżniczką bel~jjską . oro- - .;~a paru ~i pr~edmiotem plotek i I ~szy si.ę, ż~ !IN . nieznanym samochodzie 1 dowie·dz!ał .się p-rzed.ewszystki~. te~o, 

policio próino .fan1ie so6ie flloDJ~. 

jektowana Jest szeroka amnestJa pohtycz zamtere-sowama nailepszego towa·rzr- Siedzą 1a.;ys obcy p~ow;e. co przed nim przemilczała pohqa oflc-

••• ••••••••••••-' słWa _pairyskie-g-o, jest pewien skandal Po mniej więcej zo minutach automo- jaolna. Nie za,pn.estają.-c więc dalszego po 

· W n11Jpołl;ł· 
nleJszeJ swej 

kreacji 

„GRZECHY 
OJCOW" 

WKRÓTCE? 

' 

I ~ymtnaJny •. co do k.tóre-go. niewiadomo bi'l przemysłowca zatrzymał się r.a bocz- · szwk:wp.:nia żo.ny, postanowił z pierwszej 

I 
jeszcze co się poza mm kryje. nei d>t'odze, a znai,dująca się w nim para I części wypaidku wyciągnąć konsekwen­

W wypadku tym chodzi o porwanie · wysiadła, ażeby odbyć pieszą przechodz- cie, to jest wdrożyć proces rozwodowy 
źony jednego z dyplomatów zagrami•cz.. kę. W tej chwili zatirzymało się i drugie przeciw swojej żonie • . 
nych, akre·dyfowanyc.h przy rz<\!dzie auto. Z trzec'h prunów, którzy z n'e.go wy Narazie po bandytach ani -śla><fu. 
francuskim i o osobę pewne.go wielkiego siedli, dwu przys1ko<:zyło ooraru do prze Wprawdzie ptzemysłowiec zdołał d'ać 
przeI11Y'słowca, zctmieszikałego w stolicy myisłowca ·i zanim mógł sięgnąć po broń. policji dokładny opi1s trzech nieznanych 
Francii. _ kieszeni, przyłożyło mu rewolwery dol panów, ale dochodzen 'a są P'rz.ez to utru 

Sensacyjne to 1Jdarzeinie rozegrało się skroni1 rolikarojąc, aby zajął _ mi.eJsce z I d1niQa'le, że nie zauważył numeru automo­
w spO'Sób na-stępuiący: pani R., młoda zo powrotem, w swoim -automobilu. ·bilu, którym się p.osł>Ugiwali. Co do mo.­
na południowo - amerykańskiego dyplo- Równocz.eśnie trze-ci mężczyzna zwró tywów zaś tego s.zczególnego napadu, w 
maty, urzęduiącego już od lat 10 w Pary cilł się do żony dyplomaty, pochwycił ją samym środku Paryża i w biały dzie6, to 
żu, wybrała s!ę na wywieczkę automobi- w;pół i pomimo rozpaczliwych jej krzy- można robić tylko różne przypq,szczenia, 

lem. do Lasku Bulońsdciego, w t?warzy- I ików o. porno·c, ·'":tzudł ją do cLr~gieigo au- . Mo1że to był iakiś ~kt zemsty prze::-
stw1e owego ·przemy•słowca. Nie przy- t()lllloib11u, do ·ktore·go wskoczyh wszyscy CiW -dyplomac!e, a m-oze grała tu rolę 
puszczała iednaik zapewne, a·żeby ta trzej nieznani napas~icy i oddalili się w I zemsta jaikiegoś rywala, zazdrosnego e 
prze;udźlca, pod·jęta w samo połu<l:nie, szalonym tempi.e. wdzięki iego żony? 
mogła przedstawiać jakieś niebezpie- .. Przemysłowie~ prólbował. pr~e.z ,Pe- Naiprawdorpcxl&bruej15ze iednak jest, 
czeństwo. . . w1en .czas W: swoi~ automo:b.:lu. s-c11ga_c .:n~ że się ma do czynienia z bandyckim na,.. 

Jadą~ zam•knaęfym aut.omob1•lem, ·p~sbnilków, )ed;takz~. od.da~1h s:,ę oni JUZ ?a.dem, który ma na celu wymusz~nie. 
wspomniana para zauważyła llll.ne a·uto, ZJna>czny szmat d11"og1 1 m1·eh dos.lł.onałą ma Ponieważ ;przemysłowiec je.st-równie::! to­
w'.eMciego i bardzo elegancki-ego typu, szynę, tai~ ż~ przemyisłc;wco'":i .D:ie poz<;>- naty, więc bandyei mo.gH liczyć na okup 
któn sunęł~ za nimi. krok w ikrok. Oo sta~ało .ni~ 1_i:nego, , 1ak ~awi:o~c do _mi.a i z jego strony w celu zachowan1a ~aiem 
faktu tego nie przywiązywano zraziu zibyt sta ·· 1 w na1h.h.2.lszyra ko.tn11Sar1ac1e pohcYJ- nicy przed żooą, a może rachuby ich mia 
wielkiego znaczenia. W pewnej chwili inym opowiedzieć całą historię. ły za cel tyllko k"eskę dyplomatv. Do to 
przecież żona dyplomaty z.aniepo~oiła slę PoUcja, zawia<lotniła o Zidarzeniu mał- E".ieby celem napadu było morderstwo, 
pOd.ejnewając, że to może ściga ją mąt, żonka porwanej, który po-wierzył śledz- p l)licj!ll par·yska uważa za wyklucZODA. 
lecz. 1>owróciła do równowagi, przekona- two prywatnym detektywom, a od 11·:.·-h 



... 

„Slepy Haks" na wolno 'ci.„ 
!ilurnv DJiel6łdelł ooefd111alu eo prsed 

DJrolaD1ł ll'ic:stenła na :Jlopernifla 
Rodoii I ·wesele na Bol•ia€1a 

Eler I 1norlina 
uladnialg si4e z •ódzkieJ 

C:horuc:h . 
Hasu 

- To wszystko nic nie zna<:zy.„ po-

Łódź~ 17 stycznia. przed sądem. Na sprawie n.ile przyznał się. cieszali go partnerzy - Postaw peia te-
Do dyrektora Kasy Chorych w Łodzi, do winy. raz jakąś rzecz, jaik pan niema pieniędzy! 

d1r. Samborskiego, zgf.osili się dwaj pra- - Doniesienie Studniarka i Jurkiewi- Jeszcze pan może nam zabrać ~ałą go-

~ownicy składnicy lekarskiej Kasy Ch<>- cza Jest wierutnem kłamstwem - mówił tówkę! 

rych, Roman Studniarek i Józef Jurkie- on. - Chod~i poprostu o to, i.e jako za- to.dzianin wyjął z kieszeni zegarek. 
wicz, którzy złożyli stępea kiewwn~ka skła:dnicy, bytem dość Zapładł za :niego 80 z?Qtych, lecz parb\e- :Jfrod~ie• na drvor,;u 

bardzo sensacyjny meldunek. surowY wzgl~em pod.władnych mi pra- ny oszacowali g0 za.ledwie na 10 t.ło- W poczekalni II-giej ktasy dworca 

Oświa:dczyli oni mianowicie. Ze zastęt>Ca cowników, którzy chcieli mnie s.ię pozbyć tych. Tal"g w targ gracze ostatecznie po- tódź _ fabryczna zdrzemnęta sfę Ła~a 

:kierJwnika składnicy lekarskiej, Witold za wsz,ełką cenę. Ody przekonali się, że dwoili cenę. Wi:śnicki zigodził się. na w Librowiczówna, przybyła :z Częstocho-

Buśkewicz, Otl pewnego czasu popełnia nawet najbardziej pomysłowe Intrygi nie złotych i blaszłki znów poszły w :ru:ch. wy. Wykorzystał to jak iś złodziejaszek, 

systematyczne kradzle1e spirytusu. daj~ żadlflego rezultatu, w koń~u posunęli k ó ś · ł j · Il k · J 
, eteru. morfiny się aż tak daleko, że oskarżyli mnie o Po czterech rzutach pechowy łodzła. t ry. cią:'!ną ei wa z ~ zawiera ąc~ 
I rozmaitych leków. Wedtug słów Stud- kradzież. MożHwe, że w składnicy Istot- nin nie miał już zegMka. Jeden z ~taĆ%Y tnaterJały Jedwabne 1 welmane wartości 
niarka i Jurkiewicza; Buśkiewicz codziien- nie bra:kowala pewna ilość medykamen- pod PO'zorem1 że ma mu coś watnego do 1500 złotych. . . 0 kra-

nie, gdy już wszyscy opuszczali składni- tów
1 

ja jie:dnak żadnej winy za t<> nie po- powiedzeni-a, odciągnął go na str~. a . ~oszkodowana zawiadomiła 
ce. napychał sobie kleszeńie rozmaitemi noszę, gdyż zawsze strzegłem wlasności wówcz.a-s pozostali oszuści, szybk" wy. d~iezy poHcję, która sprawcy ttarazle 

medykamentami i cichaczem ulatniał się kasowej. skoczyli z lokalu na ulicę. me u.leta. 

t lokalu. Swl.addcowie Studniarek i Jurkiewicz, Wi1śnk1ci, !który ł>O' c:hwitli za.uwdył !la-taru na 11181 

Dyr. Kas~ C~orych, traktu!ąc p0w~tl zbad.an~ na spr~wie, podtrzlmYfałi s;foje uciecztkę partnerów, nie potrafił naw~t Wczoraj wybuchł grotny pobr \\1 ko 

nfeclzto donl
0
es1eme, nd7zw!oczn,1e wddrozy ze~~a1:11a, . zl?Z?D~ na śle ·zt"!' e i t e~~ zatrzymać swego rozmów(:y, Osobttf4t IonJ··· Sendoszyn pod Ł-~zf"'. Spłonęło 

śie two. kazało się, ze w skła nicY dz1h, ze w1dz1,eh, Jak Buśklew:cz wynos11. ten wyrwał się howiem z jego rąk i ró•- U\l ... 

ist?tni~ br<1;kuje pewna ilość leków •. a ze składnicy lekaiskiej. rózne mediyka- nież wybie·gł z knajpy. . całkowicie gospodarstw<> Stanisława 
gtow11J1e spirytusu. wobec czego uwazal menty. . . . . Głodnego, oceniane na sumę kilkunastu 

on za stosowne zawiadomić o całe} spra- Zezna·na pozostałych świadlków nie ~zukany o swei. ipr~rei ~-od:ne tysięcy złotych. 
wie policję. wntosly oo sprawy nk noweg-0. zan;teld.ował w ko1lll.sar;i.a-cte .P~!CJł. N~. We wsi Pruszków spłonęło 8 stoc!dt 

Władze ze swojej strony wszczęly d-0- Sąd po naradzie skazał Buśkiewicza! razie a1'.esz.towan<;> tylk9 wł~sci:iefa. knaJ ze zbiorem. Straty wyn9szą 25 tysięcy 
chodzenie, w wyniku które·go postawity na miesiąc więziienla, zawieszając WYko- py, ~~zachodzi podejll"zellle, ~ .li»-icł on ztotych. Wszczęte przez policję docho-

'One Buśkiewicza w stan oskarżenia. nan1e kaI.Y .na DIZe<;iU dwócll lat. w ih1islkim k<>nt:.ikc1e z oszusta.mi dzeni~ we u.stalilo J)!ZYCZYll.Y. obu noża„ 

W dniu wczorajszym znalazł s.ie o~ · ~ .r6w.-
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Aby nie było smutnych !„ 
W pewnem towanystwie toczyła się rm:mo­

,,. ne temat znanej artystki. 
Jeden z jej wielbicieli nie mógł znaleźć od· 

powiednłch słów dla wyrażenia swego zachwyta. 
- Nie możecie sobie wyobrazić Jak m4dra 

fest ta kobieta! To fest fenomen! Nigdy w ży­
ciu nie widziałem tak kulturalnej ł męd.reJ ko· 
błetY •.. 

Ktoś przerwał mu: 
- Przepraszam, że panu przerywam, ale pan 

mówi o mąd.rośei, nieprzymierzając jak żebrak o 
pieniądzach... 

•• * Gdy znana artystka francuska Augustyna 
Brohan zestarzała się mocno, przyjaciele czynili 
Jej wyrzuty, że ubiera się tak kuso. 

Artystka odparła na to: 
- W moim wieku kobieta już się nie ubiera, 

tylko się przykrywa~. 

•• „ 
Na kilka miesięcy przed śmiercią Augustyna 

Brohan nie opuszczała swego mieszkania na Rue j 
de Rivoli. 

Pewnego dnia udał się do niej z wizytą daw-

~ensa~f a firuminalna !Berlina --, 

Jak już w tych dniach doniosła „Republika•• - sensacją. kryminalna Berlina było 
wykrycie na jednym z cmentarzy tam teJszych tunelu podziemnego, wykona· 
nego przez dwu braci Sass - osobnlkó w, podejrzanych o nieczyste zamiary. 
Prawdopodobnie chodziło tu o podkop do skarbca Jednego z pobliskich banków. 

Na zdjęciu: przedstawicie le policji obok tunelu. -----
=~p:s:u~r~~:i.;::,k::=:iz!:l~ok!~::ki~: s~::~ I Rodz ·1 ce n., e 5:. w,. n n.,, 
dach na trzecie piętro. ~ 8 • • 

- Pani mieszka bardzo wysoko... - rzekł I 
łfZykładając drżącą swą rękę do serca. , :Jlloral nośt nos•uc.li dsie«:i •ole~u od 

- Czego pan chce.„ - odparła artystka z:e , 4 • • & • • 
smutnym śmiechem. - Jest to ostatni środek, ia· OfiOfnej S-UaUO€fl eNODOml«:•DeJ 

,Pierwsza jaskółka· 
Przedstawiciele muzyki ;adq 

za Ocean 
Słynny kompozytor Oskar Stram 

wyjechał w tych dniach na stałe do Arne 
ryki. Udaje się on do IiollyWood, gdzie 
został przez jedno z wielkich towa­
rzystw filmowych zaangażowany na 3 
lata. · 

Będzie on tam - w myśl umowy 
komponował muzykę do firnów dźwię­
kowych. 

Jak twierdzą znawcy stosunków -
jest to „pierwsza jaskółka" odlatująca z 
:Europy za ocean. Za Oskarem Straus­
sem podąży wielu innych wybitnych 
muzyków do stolicy filmu, aby oddać ta 
lent swój na usługi filmu dźwiękowego. 

Pilm dźwiękowy jest óowiem obec­
nie tym magnesem, który tak ściągnie 
do ttollyWood sławnych przedstawicieli 
muzyki, jak w swoim czasie inny ma­
gnes: film niemy, ściągnął tam wielkich 
przedstawicieli sztuki aktorskiej: Polę 
Negri, Konrada Veita, Janningsa, i in­
nych ..• 

Baron Rotszyłd 
uprzykrzy/ sobie swój wlasny 

teatr 
Id mi pozostał, aby serca mężczyzcn pobudzić do (l.islł ..aoitct do „Expressu") z Paryża donoszą: 
•ybszego bicia... Stolica Francji zaskoczona został<>. 

**1' ł.ódż, 17 stycznia. piekowała się dziećmi, c~uwała nad !!ie~ sensacyjną wieścią: baron Rotszyld u-
Rzecz dzieje się w ,,Tivoli". Przy stoliku Od jednej z Czytelniczek „Expressu'• mi, zawsze była przy m-ch. Gdy dzieci przykrzył sobie „swój" teatr Pigalle i 

Aedzi grono stałych bywalców. Na stole Daszki l otrzymuje.my następujący list z prośbą o szły na spacer lub do sz!koły, odprawa- nosi się z zamiarem oddania go państwu. 
z koniakiem, likiery i t. d, wydru!kowanie: <lzała ie Jak już w swoim czasie donosiliśmy 

Nagle jeden z gości podnosi się z miejsca , - „Wszędzie słyszy się obecnie na- . bona. w :Expressie, baron zbudował w Paryżu 
ł zwraca się do swych towarzyszy: rzekani·a na na·szą mfo,dzież, przyczem . 

1
A
1 

~ZtoJJ? ·t k kosztem wielu miljonów franków gmach 
- Dowidzeni!l, koledzy!,.. lwią część winy za :ni.ski poziom maral'- • ez ma e ., -; . teatralny pod powyższą nazwą _ teatr 
- Jakto? ... - dziwą się koledzy. - Już nas noś•ci na-szyoh córek i synów zwala się n~e m~ n;aw~t .czasu n~kar~c swe dzlecI. ten istnieje już od kilku miesięcy i... 

Gpuszc:zasz?.„ na :Il;le ~?wią7 l~ 0 stałei op:ece. _Matik~ m~ I świeci co wieczór pustkami. Grają w 
- Nie„. - brzmi odpowiedź. - Jeszcze nie barki rodziców, si dzis. mysl~c, o . tern, by pomoc IDffZOW1 I nim sztukę Saszy Guitry p. t. „ttistorja 

i>dchodzę, ale chcę się z wami pożegna!; póki was kt, m~... s1'ę . ""'"ZY te1' o·kaz1'i w utr'7VfnanIU domu. F .. „ J t t b 6 fran 
. orym przyipo . .,,a ...- r A ~kto-~ dziś moiźe solbie inozwolić· na ran7J~ .. es .. o szereg ? raz w z -

leszcze pozDAię.„ że dawnie~ 1:-0dzrcec inaczej wychowyw<1.h t . b 7 T r.,{· 1 w ~ei' cuskieJ histon1, od zamierzchłych cza-
*•* swe dzieci. Możl:we, że ci, którzy nas rzymanie ony „. am, ·5 zie 3. 11 ' A d a· e1· epoki Sztuka ta zu 

W pociągu dwaj pasażerowie wszczyna1·a. roi- I h ł tr...v służące -' dz'.ś 1est 1edna gdzi~ suw. o .U Jnowsz . · . · 
oskarżaią, mają częściowo rację, a e z Y. Y . -;; ł 'edn d . . . :1' . pelme me ma powodzema, Jednak utrzy-

mowę. drugiej str-0ny trzeba przyznać be~stron: dawmei. by a 1. a ---:- 'Z.is. gosp.o yn . . sa muje się na afiszu i zbliża się już do set-
- Wie pan.. - powiada pierwszy - Milj'>- ni'e, że odpowiedzialność za młodzież d.zi ma sob1e radzi ibez ruczyieJ pomo~y. d t . . 

nerem zostać jes.t bardzo łatwo, ale ~ydać pie- W t · d · · dł g me nego prze s awiema. 
ulędze _to fest sztuka! .• , si:ejszą ponoszą . 0 "ro.ani: anii: ;r~~~~Y~~ :;.adku m~ .' Nie~niej :-- ba~o!ł Rotszy.ld tyle i ... ui, 

_ Jakto? _ dziwi się drugi. _ Chyba pan nietylko rodzice. g I oś . wśród <lz'.siej~zej młodzieży. miał mep~zyJemnosci. ze sw01~ teatr -:-ni 
N ie myśłę tu oslkarżać wychowawców i ira n Cl • . , . . . . oraz tyle intryg zakullsowych, ze zamie· 

'Uyśli odwrotnie„. 11auczycieii choć Gdy więc pUJbh~ysci l z~s!an'.lw1ac się rza obecnie oddać go na rzecz tządu. 
- Właśnie że nie,,. będą nad_ motywami ro~.uzn1cn•'l o_bvc.za I tak mi·asto Paryż otrzyma 1·es'7cze 
- Więc~ pan jest właściwie? to J'est ostatnio bardzo modne • d ł-·..:I 1 i ~ " 

• 1rw wśrc· m vuego PrJ1K ' e:1 J ws;.>oi :-ze~ jeden piękny, nowoczesny gmach tea · 
lecz mam zamiar wskazał na jeden dro- :1.eg,; • • . • . • tralny.„ 
ł>ny szczegóHk, dowodzący do pewnego .Glecha1 nqe rzuca~ą pohopn1e oskarzen1a 

11 58 Sygnał czasu, hej.nał marjacki, 12.QS 
Muzyka płyt gramofonowych_ 13.10 Komunika­
ty. 15.20 Przegląd wydaw~ict:w perjodycz.ny~h­
G!ltówi prof. Henryk Mośc1ck1 15.45 K:imumka· 
ty! 16.15 Muzyka płyt gramofonowych_ 17 15 
,,Nowe sposoby US<prawnienia pracy" - p \(i~a­
cław Milewski, 17 45 Koncert orkiestry banio­
listów, 18 45 R<>~maitości, 19.10 Giełda rolnicza. 
19.25 Płyty {ramofonowe, 19.58 Sygnał aza~m. 
20.00 Odczytanie p.r~ramu na dzień następny. 

1 :?() 05 Pogadanka muzyczna - p. Karol Stromcn 1 
ger. 2() 15 Koncert symfoniczny z. Filharmonji 
...,arszawskiej_ Po transmisji komunikaty, 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś w piątek i jutro w sobotę o godzinie 

8.3() wieczorem po ce.nach popularnych „Cjankali". 
Jutro, w oobotę o godzinie 4-ej po południu 

po cen.aca najniższych ,,Sonata Kreutzerowska'' 
ł\. Savoir'a 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w piątek i w sobotę porpołudniu ostat­

nie dwa powtórzenia „BrO'llx - Eią>ressu'• O. 
\)ymowa. 

PREMJERA „KQTI.A CZAROWNICY" . 
Jutro, r.obota premiera interesującego melo­

dramatu rosyjskiego Grzegorza Ge ,Kocioł Cza­
rownicy" w reżyserji Leopolda Zbuckiego, Ob­
sa.dę stanowią: Kozł-0w..:ka, Bisku.pska, Waczyń 
ska Matusa:kiewicz, SiMZewski, Warchałowski 
i Zhuoki. Dekoratj~ E_ Pietk.iewicza _ 

W niedzielę dwa razy oraz dni następnych 
,owtórizenie frapującego „Kotła czarowmkv"-

stopnia jak bardzo zmieniły się warun'l<l na ~łowy r'>dziców, 
na·swgo życia i jaik bardz-0 od tej zmiany k•ćroy n:emniej bo\~ią 1:::d zepsuciem 
uzależnione zostało wychowanie na- 3w:rd1 d~ieci, lecz ;Jn:ed~em nie.::li<ii za. 
szych dzieci. ~~ar10,,.:a się na<l w<1.runi{n_mi. w iak::h 

DaW111i.ej dziecko było po~ .stał~ ~on-, hią r.e~lórzv rodzi·;~ 1 :ałe prw :;1en;e 
trolą osób starszych i bardzi~J doswiad- pc.kv!cm~e 
czonych. W domu była matka, która o- Stefania Grabi6ska. 

Deski ze sło1ng 
Rewela.:gjng wgnolazek zrewolu· 

.:jonizuje przemusł 
W Kanadzie i Stanach Zjednoczonych! przeróbce chemicznej, a następnie praso 

od szeregu lat prowadzono laboratorjum i waniu na prasach hydraulicznych, pod 
naukowe, maiące opracować metody ra- 1 ciśnie~iem, dc;chodz

ącem do b atmosfer 
cjonalnego zużytkowania olbrzymich Uo (60 k1logramow na centy metr kwadra-
ści s1omy zbożowej, produkowanej przez towy). . 
rolnictwo kanadyjskie i używanej do- Uzyskany w ten sposób rnatenar do-
tychczas conajwyżej na opat. skonale nadaje się do t~1ch samych ce.q 

Obecnie, jak don-;szą gazety kanadyj lów bud.owianych, . en _1 zwykle . deski, 
skie prace naukowe zaczynają wydawać ' a poza tern, ~rzewyzs za10;c znaczme w.ar 
pierwsze rezultaty praktyczne i na pod- tość izolacyiną · drzewa 1 korka na c1e­
stawie uzyskanych przez Iaboratorjum pło i dźwięk jest pierwszorzędnym ma­
agentów powstaje w okolicach miasta terjałem do wypełnienia ścianek domów 
Oegina (stolica stanu Sasketchewan) 1 stalowyc~. . . 
pierwsza fwabryka racjonalnej przerób-1 Jak wiadomo Kanada Jest kraJem 
ki slomy. przeważnie. rolniczyi;n, ~ jak .obliczono 

Fabryka ta, przy której w dalszym. statystycznie prz~ kazdeJ tonme wyp.ro; 
ciągu czynne będzie Jabo-rat ·::i rjum. finan , dukowanego zb~za. otrzymy~ano az .., 
sowane przez władze związirnwe, będzie tonny słom~, ktoreJ tylko znikomy ?ro.­
wyrabiać tymczasem ... deski. cent był zuzywany w gospo.darstw1e, a 

Pierwsze deski, wyprodukowane ze reszta uległa poprostu spaleniu. 

·TEATR KAMERALNY. słomy wywołały prawdziwą sensację na 
rynku budowlanym. Przedstawiają się 

N li ł KOPC::IUSZdE~ó kt· h d . one jako zwykte deski dw1,calowej gru-
a cz:.ne zg osze.ma ro z1c w, O'l'yc zie . . · d J't ł dk' 

eł ni~ miały dotychczas sp-osobności przybyć na bOŚCl, zupełnie Je no I e, g a ~e, .° 
Dziś w piątek, sobotę i niedzielę dwa razy 

komedja A. Bibesco „Która to była" w wybor­
nej interpretacji I Faleńskiej, Z MarcinowsJ<iej, 
W Paczkowny i Wł. Ziembińskiego. pierwszorzędnie wystaw.io. ną i baTwną bajeCZ· 1 tnvałości sosnowego drzewa. Daią się 

k~ _ .K~PCIUSZEK" ef.ekt-0wn;, ferjo~o ujęte przec inać pilą, nie można ich tylko he­
W11.dow1Stko to d~ne będz1.e raz 1 e sz~ze Jeden -;;- blować. Otrzymywane sa drogą podda· 
I to bezwzględnie ostatni ra.z w medz.ielę o .,,. 1 . ł . k l'l · · · t- • · 
~"'-- . -- . . ~~ . . IO.l,:l s omy mes omp i wwaneJ i ame.1 

·w pełnym toku pod reżys~:ją Wł Ziembiń­
skiego komedia Ve~neuila .. Pani Vidal ma ko­
chanka", w której ,szerokie. pole do pop.iJSu zna·i 
d»ie P. Relewkz - Ziamh.ińs.k~ 

liwlazdor ekranu 
autorem kasuwej sztuki 

Piękny Iwor Nowello, znany aktor kl 
nowy, popularny również wśród łódz­
kich kinomanów. napisał komedję p. t. 
„Symphony in two ftats" („Symfonia 
dwuch piętr"), którą z niesłychanem po 
wodzeniem wystawia już od d!uższego · 
czasu New Theatre w Londynie. 

Treść tej sztuki jest niesłychanie na­
iwna i niewybredna, podobna do treści . 
amerykańskich s~enarjuszów filmowych 
„Symphony in two flats" odbywa się w · 
matem mieszkanku ubogiet;o kompo2y­
tora muzycznego. Kompozytor jest czto 
wiekiem naiwnym. Jest święcie przeko 
nany, że wydatki na dość ,vystawne ty 
cie, jakie prowadzi z żoną, pokrywane 
są z jego muzyczno - kompozytorskfch 
dochodów. Żona sprytnie utrzymuje ero 
w tern przekonaniu, w istocie . zaś korzy­
sta z pomocy bogatego protektora. Kom 
pozytor naskutek wytężonej pracy nau · 
nową rewją, ślepnie i wówczas ot\viera 
się przed żoną i jej kochankiem nowe po 
Ie do oszustwa. Wmawia~ą oni bied:iem;.i 
ślepcowi, że rewja jego otrzymata pierw 
szą nagrodę na konkursie, na który ją po 
słał i wręczają mu olbrzymią sumę, Jako 
r.agrodę. Muzyk jest szczęśliwy. Tym­
czasem, gdy zostaje sam w domu, sfy­
szy przez rad!o, że nagrodę dostał ktoś 
inny. Wówczas wszystko staje mu s~ę 
jasne i wypędza żonę z domu. Ale po u­
pływie pewnego czasu uspoka1a się, wy 
bacza żonie i wszystko kończy si~ ·­
jakna)lepiej ... 

\V firale wiclz'.n~y typowy filmowy 
happy end i - :1L1b!iczuość ... en~uzja;1,m ; 1 
ie się.„ 



!Hr. S. "1'I 

Po1onik slużq1:ej J 

kfóra dla uraiowrania dzieci oddala 
sw-e żucie 

Najpiękniejszym bodaj symbolem de- chodzącą z dziećmi Mal~orzatę najechał 
mokracji jest w powojennej Austrii pędzący z nadmierna szybkością wóz 
wzniesiony niedawno na jednym z pła- ciężarowy. 
!!ÓW w Il-ej dzielnicy Wiednia piękny po Dzielna służąca miała jeszcze tyle · 
mnlk ku czci pol~łej, jako ofiary obo- przytomności umysłu, że w ostatniej 
wiązlru, służącej, Małgorzaty Manhardt. chwili, niemal z pod kół wozu odrzuciła 

Po ra:t to pierwszy uczczono pomni- chłopczyka i odepchnęła wózek, w któ­
kiem biedną, prostą, nieznaną przedtem rym leżała dziewczynka, nie zdążyła je­
nikomu dziewczynę, której jedyną za- dnak uratować siebie: pod kołami wozu' 
sługą bylo ocelenie kosztem własnego doznała złamania kręgosłupa i w drodze 
życia dwojga powierzonych jej opiece do szpitala zmarła. 
dzieci. Dzieci wyszły bez szwanku. 

Małgorzata Manhardt była prostą Po pogrzebie dzielnej służącej prasa 

2 -g-·i_r_n_i e_s_i ą_...c_ 
.... OSTATnlE Dni! 

SPIEWł\Jl\CY Bt.l\ZEn 
z genjalnym 
aktorem l\L JDLSDn'em wiejską dziewczyną, która jak tysiące wezwała ludność Wiednia do składania 

podobnych. w poszukiwaniu pracy, przy 

1 

ofiar na budowę pomnika. Apel nie prze­
byta do Wiednia, znalazła zajęcie jako brzmiał bez echa: datki posypały . się ze 
służąca u kuśnierza Littera. wszystkich stron i wkrótce zebrano po-

D1.:a 4 listopada 1926 roku Małgorza- trzebną kwotę, za którą wzniesiono pię­
ta wyszła z dwojgiem dzieci Litera, pół- kny pomnik według projektu znanego . 
toraroczną Gertudą i trzyletnim Jerzym wiedeńskiego rzeźbiarza, Józefa Riedla. ! 
aa spacer. Na skrz.yżowaniu ulic na prze . I 
Rozwód ,,Dollg 8iflfers'' 1 

~ po11Jodu sfzandalółl' pannu !lłó•u 
Skończyła się idyJ.la dwuch małych I wej i zauwa.żyła, że skandal · ~ie wywołał 

..vęg1erskich tancerek, które przypad'ko- należytego echa i publicmości nie.ma -
wo s·tały się ,,siostrami - angielkami". W ze zmartwienia dostała ataku hi5terycz.. 
Paryżu wiadomo jest, że nie.ma już 11De>l- nego i zemdlała. 
dy Srsters'', a isbn.ieje tylko Dżeiilni Dol- Postępowanie RO'Se specja·Lnie zraziło 
ly i Rose DoUy. do niej piękną Dżenni i 11.siostiry" ost.atecz 

Oddawna zakulisowa plotka twierdzi nie rozeszły się. 

i śpiewakiem 
w roli głównej. 

PONADTO: 

I) ABE LYMANN z swoją orkiestrą jazz-
bandową z New-Yorku 

2> ŁOWIECTWO w POLSCE. 
Ceny miejsc na wszystkie seanse zł. 1, 2, 3. 

Dz·ś 3 seanse o godzinie 5.45, 8 I 10 wlecz. 

urdynacja 
lekarsko-dentystyczna 

MieunłaWa Kalina 

Z •. ARARATU'• 
Dziś, w piątek o godz. 9 .30 wieczorem teatt 

Ararat wystawia po raz 11-gi rewję p. n. ,,Ab)' 
żyć°', - która w<:z.orajszą premierą z.dobyła lo'O· 

bie niezwyikłe powodzenie. 
Przepefniona sala teatru ,,.Ararait'• grzmiała 

raz po raz od oklasków, jakie-mi darzyła r-OIZen• 
tu.zjazmowam.a publkzność wykonawców. 

Na sz<:z:ególne wyróżnienie zasługują numery ta, że „siostry" popro'Stu nienawidzą się Wersje oficjalne głoszą, że Dżenni hę 
i pomiędzy niemi powstają kłótnie, które <łzie musiała OIJ>Uścić estradę, gdyiż leka-
nawet doprowadzają do zwytkłych bó- rze zabr'()lnili jej występów ze względu Chirurgja jamy usfnei i zębolecznictwo. 

jek. na zdrowi·e. 'i Cegielniana 25 I p. front. 

,Cz:łowiek i m.aazyna•', ,,.SObotni wieczór' , 
,,Pieśd nad pieśniami", ,,Dziewozynka z lałkę''. 
Łobuz, Nd.egdyś a dziś i t. p. 

Niedawno Dolly - sisters zapełiniały Rose zami~za na,dal uprawiać zawód Telefon 108-26. 

szpalty wszystkich dzienników europei- tancerki, a ponieważ przyzwyczajona 1
1 

przyjmuje od t.30 do 4-ei i od 7 do 8-ej wiecz, 

Kasa teatru sprzedaje bilety w godzinach o~ 
11 - 1 i od 5-ej po poł_ 

s:kich jednak n:e ze względu na sukcesy jest do występowania z 11 si()'Strą'' obec- KONCERT ARTURA RUBINSTEINA. 

airtystyczne, a sikandale, w które była za nie poszukuje iei zastępczyni wśród ·pa- ••••••••••••••••••••••••••••••: 
mieszana Rose. rysikich girlsów. I Lekarz-dentysta I 

żaiden koncert mistrzowski nie wywołał do­
tychczas w Łodzi tak olbrzymiego za.interesc· 
wania jaik zapowi-edziany Wf5lęp Artura Rubiłl 
steina, który zagranicą cieszy się sławą na·i­
genjalniejszego pianisty św.iat<>wego. Nie można 
się temu dz~wić, albowiem Artur Rubinstein n.a 
leży do ty<:h fenomenalnych wirtuozów, którzy 
potrafią przelać w swój instrument całą swa 
namiętną żywiołową na turę. Artysta ten wypo­
sażony jest ponadto we wuelkie środki, jakie 
tyl!loo fen-0menalna sztuka techniczna dać po­
trafi Rubinstein przyjeżdża do Lodzi tylko na 
jeden gościnny występ który odbędzie się w 
na.dcho-dzą<:ą środę, dnia 22 b . m w Fiilhannonji. 

Najpierw nasta,pił ślub i zaraz potem Dżenni jednaiH: również zamierza do- I • 
rozwód jej, a potem głoiśna afera z bry- starczyć Paryżowi nowej sensacji" otwłe : F~nny Horow·1cz : 
lantami. . rając na Polu EJi.zejskiem wiellki sklep z U I 

Rose Dolly, '.Jahaterka tej oszukań- artystycz.nemi koronkami. I • 
czej ałery oddana była pod sąd, przy~ Znawcy parysikich sto'Sllnków ihandilo- I Cegielniana 25, I P· fr. I 
czem bronił ją były prezydent· Franoji, wych WTóżą Dże.nni wieLkie począbkowo I przyjmuje Od godz. 9-1 : 
Mi:lleraind, obecnie znó~ zwykły, praokty- ~owo~enie ma:gazynu. i ·pxzep~wiadaią, I • 
'tu1ący adwokat paryski. ze zanrm nastąpi osłab1eme komunkt:ury • Telefon 108-26. I 

Kiedy ta:n.cerka weszła do sali sąclo~ zdąży ona z<łoibyć pokaźny majątek. ••••••e„ ... M•••••••••• .... M• 

__ Jlllili :Jer"v qJaA.I •--.. 

Upiór z Diisseldorfu 
:f ensacuinu romans ftruminatnu 
: na f fe proDJd.:1011.1,;fi .zdor~eń. : 

14) 

f'ar~r wytężył słuch. Nieznajomy mó- drzwiami. - Jeszcze c:zitery minuty ... Żą-
wil przytłumionym, cichym głosem. dam od pana kategorycznej odipowied.d : 

- A więc teraz pan się dowie ... U pa- tak, albo nie! 
na na nocnym stoliku stoi piekielna ma- - A co się stanie, jeśli wydam panu 
szynka ... Słyszy pan? Serduszko panu fotografję? W jaki sposób uniknę skut­
zamarlo z przerażenia? Rozumiem, rozu- ków wybuchu? - zainteresował się Far­
miem._ Ale do rzeczy, nie mamy ani ber, myśląc już o kapitulacji. 
chwili ~'° stracenia .. Zegar maszyn~wy - Wkdy wszystko pójdzde -inacz-ei -­
nas·tav:1lem. ~a kwaidra:ns po czw:arteJ, a odrzekł nieznajomy - wtedy załatwhny 
teraz Jes~ JUZ ... zaraz ... -:- zap~hł latar- tę sprawę w ten sposób, że podam p:lPU 

~ę - os~em po ~zwarteJ, czyli ma pan numer, na jaki ma pan nastawić w~i.:a­
Jeszcze ~1e~em mmu~ do na~ysłu ... ~1a- zówkę zegara celem uniknięcia wYbuchu. 
szyna płek11elna zawiera dośc mat~!Jału Prędzej!... Zostały panu jeszcze trzy mi­
wYbuch?wego, aby w gruzy roz~abc c~- nuty! Proszę pamiętać, że maszyna pie­
ły pokóJ wraz z panem ... Mechamzm dz1a kielna nie zna żartów! Powtarzam zo­
ta sprawnie, umyślnie dwa razy kont·rolo- staly jeszcze trzy minuty, słyszy pa:i?!... 

wałem. . . W pokoju coś się poruszyło. Farber 
F~rber pod~1egt ~o nocn~ . ~tohka. podniósł się z łó})ka, by spełnić rozkaz 

że t~z oc:Lrazu me ~nentował się IZ t~ ty- szantażysty. P·rzed kasą zatrzymał się 
kanie dobywa s1ę z nocnego stohkJ. ! na chwil 
W ciemnościach dostrzegł nawet male1iką Mę: · . d 1, t - · f 
skrzynkę. - oze Je na11\. pows rzym~c się e~z-

Sekundowa wskazówka szła naprz.ód cre? - Pc_>myślał. -:- Co będzie, gdy JU-
niepowsi:rzymanym ruchem. tro całe mias!o dowie ~lę. o tY'~ grotesko-

Naczelnik urzędru śledczego czul, że ~ napadzie? Prz.ec.iez to meslych~ne, 
uginaja. się pod nim nogi. zeby do dom~ naczel~i~a ur~u śle.d..,ze-

- Jeszcze pięć minut _ odezwał ~1ę go zakradl s·ię z~rodn:iarz i w tak bez­
głos za d1rzwiami. Uprzedzam pana, że czel~'Y spos~b:·· me, n;e mogę na to PO-
przyigotowuję się już do odwrotu ... me zwohć„. L:pieJ zg-iną~„„ . 
mam zamiaru umierać razem z pa:1em.„ .- ~ame nacz~lmku, zegnam! Za 

- Łotr! - huknął Farber, nie spusz- dw!e "?nuty stame pan przed . tronerl! 
czając wzroku z maszyny piekielnej. . Narw~zszego... Życ~ powodzerna w teJ 

- Decyduj się pan szybko! - odrzekł podrózy do nieba! Adieu!.. .. 
nieznajomy, nie reagując wcale na rruvo- Na kuryta.rziu rozległy się ciche kro.ki. 
ny pod jego adresem epitet. Więc ten łotr nie żartował... Opuszczał 

Parber zastanawhł się. Myśli plątały spokojnie mieszkanie, które za chwilę 
nu się w głowie. Co chwilę wstawd i miało się rozipaść w gruzy!... 
·nowu siadał na łóżku. · · - Zaraz! ·Niech pan z.aczeka!-krtYk-

A więc? ,,,...,, z.anytal ponownie głos ia nąl f arber opa.nowany nagłym strachem. 

- Prędzej, powiedz pan tę mag·iczną cy­
ftrę ! ... 

- Chwileczkę„. - brzmiala odpo.: 
wiedź - najpierw fotografja ... 

Rozległ się zgrzyt otwiernnej kasy i 
po chwili naczelnik wsunąt przez szparę 
maty skrawek papieru. 

Nieznajomy y1dat okrzyik zadowole­
nia i przysuwając się ku drzwiom, rzekł: 

- Dziękuję ser·decznie panu naczelni­
kowi... 

- Gadaj pan prędzej jak unieszkodli­
wić tę piekielną maszynę! - denerwował 
się f a•rber, licząc ostatnie sekundowe ude­
rnenda -Przecież została zaledwie jedna 
minuta! 

- Uspokój się pan - odiparł tajemni­
czy głos. - Nic s·ię panu nie stanie ... 

- Jakto.„ więc ta piekielna maszy­
na? ... 

- Jest ty1ko zwykłym zega1rkiem w 
pustem pudełku ... Jeszcze raz se·rdecznie 
dziękuję i nie radzę wszczynać hałasu ... 
Dowidz·enia ! ·~ 

Nieznaj.omy przeszedł swobodnie -przez 
kurytarz, zamknął drzwi od sieni i wy­
sz,edł st>CYkojnie na schody. 

Rozdział Yll. 

Przedmieścia strachu. 

był sHniejszy. Widać byto, że zależało 
komuś na jaknajszY'bszem otrzymaniu po 
tączenia. Dwa razy powtórzyły się jesz­
cze natarczywe dzwonki, poczem znowu 
wszystko ucichlo. 

Farber starał się uJirzeć cośkolwiek 
przez dzi•ll'rkę od klucza, lecz na:próżno 
wYoSilat wzrok. Skomlenie powtórzy~o się 
po chwili. Zdawało się, że za drzwiami 
ktoś leży na ziemi, wijąc się w konwuls­
jach, tak przynajmniej można byfo wy­
wnioskować z tajemniczych szmerów na 
kuryfarzu. Napróż-no Farber wzywał swe­
go sl1uzącego filipa, napróżno wam w 
drzwi, próbując nawiązać rozmowę z ta­
jemniczym osobnikiem, leżącym pod 
drzwiami - wszystkie je.go wY·siłrki spel-
71Y na niczem. 

Dopiero po up?iywie 15-tu ml'nut w ku­
rytarzu rozległy się jakieś glosy. Wła­
ściwie Farber odlróżniał tylko głos aspi­
ranta Benkego, który wy;dawał Jakieś 
zdziwione okrz.y\ki, powtarzaj·ąc co chwi­
lę: 

- Odzie pan naczelmk? No, gadaJ, 
gęba ci spuchła, czy co? .. : 
~ Otwórz pan drrzwi ! - odezwał sł~ 

Parber. 
Benke dopiero teraz zauwatył, te 

drzwi od swialni Farbera byty zamknię­
te. Klucz tkwił od strony kurytarza. Po 

Fa·rbe całą noc spacerował po swej Chwili naczelnik urzędu śledczego mógł 
syipialni Co chwilę zatrzymywał się przy już swobodnie poruszać się po catem młew 
drzwiach, wz.ywając służącego, lecz nikt szkaniu. Puedewszystkiem zwrócił uw;a.. 
się nie odzywał'. Wyczerpany ostatniemi gę na leżącego w kuryta:rz.u :Filipa. 

ł - Co mu jest? - zapytał. 
wypad'kami upadł o świcie na swe pos a- _Nie wiem _ odparł Benke. _O@ 
nłe i zasnął. _ _., 

ZbudzUo go znowu jakieś skrobanie wszedłem do mieszkania leżał na pvu,()o. 
przy ·drzwiach. Za oknami byto już jasno. dze z zawi,ązanemi u-stamł... DJa:bM wted7..ą 

Zerwał się z łóżka i podbiegl ku drzwiom. co mu ~iz~~!0bę. dzie zawezwać lekarza.„ 
- Kto tam? - zapyta!, 1przyktadając 

ucho do dziurki od klucza. Benike podbiegł do aipa1rntu telefonicz-
W odpowiedzi ustyszal jakieś skom- nego Parber w międzyiczasłe ubrał się. 

lenie, jakieś d:iwięki z trudem wyid.oby- - Słyszałem, że ktoś dzwonit do umie 
wane przez nos. zrana - rzekł do aspiranta. - Co się 

- Czy to ty filipie? - zaqzytat stało? .... 
Znowu coś poruszyło się za drzwiami - Dowiediz.ieHśmy się nad ranem o no-

Ktoś uderzył nogą we framugę drzwi. wym .napadzie ... 
W tej chwili z gabinetu za<lźwięczal Farber zblaidl 

telefon. Farber drgnął instynktownie. Kto - ZnoW'U?? Przecie:l. tu oszaleć mot· 
mógł dzwonić o tak wczesnej porze? Po na! M6w :ian ure·dko! 
chwili znowu zadzwonił aoarat. Dzwonek I (d. c. n.). · 
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Wlelka rewelacja ekran6w zagranicznych. 
Poryw•Jący dramat erotyczny, osnuty na 
tle zaciętej wałki dwuch nieprzech;tnych 
łnclwwiduaJnoścl m.;sklch o ubóstwianą 

kobietę p. t. 

.-----------------------... 

„NARZECZONA M 68" 
-== ·= "-=:I 

W roli tvtułowef C Q NR AD 
tytan ekranu V EI D T stwon:ył wieko. li frzepiękna ELOA BRll'IK 

pomną kreację, E. WEREBES. - -

- I' ·;::;; 
ftad progranv na,J11ow•• mody paryskie w koloracll. 

~ Bilety ulgowe I passe-partout bezwzględnie niewatne. Orkiestra pod dyr. p. R. Kantora 

Dzlł I dni następnych! '' 
llaJpotężnleJszy film świata. 

TO NIE ZAGADKA. 
TO IMIĘ I NAZWISKO NAJSŁODSZEJ ARTYSTKI 

HOLLYWOOl>U, BYŁEJ PARTNERKI 

CHARLIE CHAPLINA~ 
KTÓRA NIEBAWEM R.OZWESELl CAŁĄ ŁÓDŹ w FlLMm 

PANIENKA z OBJEKTYWEM 

r KINO - TEATR ~ PORADNIA uillDDW1k" 
-~f,p~r!s@~ !I: W~~!:Y?s1p?c}!.~~~~a '•"''u"' ohMób I 

skórnych, wenerycz 
Od wtorku dnia 14doPonłedział- I Zawadzka I. nych i moczoplcio-
ku dnia 20 stycznia wł. Przepiękny wych 

film. pod tytułem ' . Czynna od 8 rano do 9 wieczór, Plotrkowska70 

B ł-~KIT
nY W Il l.C Od t1-;12i .2-3 prz_vimuie lekarz-kobieta (róg Trau!ZuttaJ 

łl nu I w medz1ele I ś~u1ta od 9-2 pp. tel. 181-83" 

O Leczenie chorób : Przyjmuje od 8.30 
Nastrojowa erotyczna sztuka w 1 

1
Wene.,,cznych, moczopłciowych do 10,30 rano, od 1 wielkich aktach, Wrotach i.Iłów· I skórnych. do 2 30 od 6 

nwch: wiośniana Vera Vero• Badanie ł:rw. ii wydzielin .na svf. ilis itryp_ er 1do 8,'30 wp.p.„w 01·e-
nlna zalotna CARLA BART• K 1t I l „ 
HEEL wytworny Albert Pau• oosu a~ie z ne~o ogiem '· uro o„iem dzielę i świ ęta od 
LIQ i wesoły Zygfeyd Arno. Gabinet św1atło-leczn1czy 10-1-ei. Oddzielna 

Nocne „ycie stoncy naddunajskiej • • Kosmetyka le~arska · poczekalnia dla paó 
' Oddzielna poczekalni a dla kobiet. 

Wiedel'l - miasto miłości szaleje 
Sentymentalny romans uroczej Porada 3 złote. Doktór 

•krzB'r~:~: dw~~~u~~~:iem Wo łbom y~11 ·1 
„-Następny pro~ram: -? I LECZrłlCA n VI dft 

Czerwony Błazen 
w roli głównej: Stnosarska i Bodo LEKARZY SPECJALISTÓW Cegielniana 25 

I OABINfT DENTYSTYCZNY Tel~fon 126-87 
Pocz. seansów w dn. pow. o g. 5-el PRZY (iÓRNY M RYNKU Spec1allsta cho 
7-ei i 9-ej w sob. o lt• 3-el w nie• ·p· t H K 294 1 122 89 rób skórnych 

W . d . 1 '• 10 r ows a • te . • ·l wenerucznuch
0 

dzielę i święta o g. 1. nte zie ę ,,, ,,, 
na I seans wszy~t. mieiscapo 40 gr. (przy przy~tanku tramw. pabianic~lch) Elektroterapja. 
Dojazd tramwajami Nr. 3 1 4 

1 
Czynna od 10-eł rano do 7-ej Wlecz. Leczenie lampą 

\... / 'w niedziele l świeta do 2-ei PO poi. kwarcową. 
'łamiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii•liWszvstlde specialnoścl I dentystyka. przyjmuje od l!odz 
Iii Kąpiele śwlełlne. lampa hvarcowa,

1

8-2 i 5-9 wiecz 
-------------- elektryzacja. Roent11:en. szczepienia, wniedz. i święta 9-1 

P d . ca'' anallz1= (moczu. karu. krwi. plwocrn.,Dla pań od 5 - 6 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł· 

'' 
rą ni wydzielin ltd.). Operacje, opatrunkł. do dzielna poczek 

Porada de1uvt•:vczna oraz wenerolc.- -------
l6dt. ODANSKA 76, tel. 170-17. a:lczoa dla ch~;ó!n;~hórnych i :w.e.ne- Dr. med. 

Wykonywa po cenach vrzystepnych 3 zlode. u1· nw·1 ~l· fk•1 
wszelkie instala'CJe siły i światła. re- ,._-~--------~----- ~ U ~ 
peracja motorów itp. DOkf 61 sp~cJallsta cho 

LmDi[R SHIIHP. Klinger E1i~~~~ 
ul CEQIELfUANA 29 ~borofJv wenervczne. skórne I włosów Przyjmuje od 8_ 11 

• . ANDRZEJA Z TEL 112-28. i od 5-9. 
Gabinet wenerologicin1 Leczenie 1ampa. itwar.;;ow-. ~aitz~ w niedziele i święta 

D•ra S KANTORA krwt I wyd~ielio. Prz.ylmule ~~1enn_1e od 9_ 1 
• od 11-1 1 od 6-8 w. w n1edz1ele 1 Odd . 1 dit leczenia chorób skórnych ś I od JO d 12 Odd · I . zie na pocze-

wenervcznycb i moczopłciowych k-::;~~a dla pa6. 0 
' zte na po~~ kalnia dla pań 

lii••••••••••mlOd .l-a Y.. Lcallk:r I.Piotrkowska iw . ..:;.;
5 

-- :z:::c:c::=:. 
~·1 .... 
~l fł 
fi ; 

. . . ~ -- . 

fp Niezrównana kreacja wspaniałej trójki: 

6e~r~e O,Brien. Dolores [oltello. noah Reery. 

'' 

Passe-partout, blłetv ulgowe i wolnego wejścia 
bezwzgl«:dnie nieważne. 

Dzli I dni nastepnycll! 
Najpotężniejsze arcydzieło filmowe wszystkich czasów_ 
Najmonumeiitalniejszy film króla reżyserów 

PR~DERYKA LANGA p. I • 
• 

Niesłychanie sensacyiny, porywający i wzruszaiący dramat miłości i nienawiści, zazdrości 
i wierności na ksie:i:ycu. Akcja toczy eię na ziemi i na lc!iętycu oraz we wnętrzu 

międzyplanetarnego statku rakietowego podczas lotu na księ:tyc. 

W rolach głównych: znakomita para bohaterów filmu .Szpiedzy• 

GERDA IWIAURUS i WILLI FRITSCH. 
Scenarju$z: Tea Herbou. Wyhvórnia „Uta• 

„ 

Orkiestra eymfoniczna pod batuta L. Kantora, 

Passe-partout i bilety ulgowe berwztlędnie nicwdll-. 

Początek seansów: o godz, 4.30. 

KeUamy iwietlne w Par~u Koleiowym 
N& mocy koncesji, wydanej przez MAGISTRAT m. LODZI Urzlld.zamy 

reklamy twietlne na słnnacn miejskiego oarkann. 
otaczającego Ogród Kolejowy ze strony ul. Narutowicza, Kilióskiego i SJcwerowel 

Park Kolejowy znajduje się pny sam-ym dworca, między trzema najruch· 
liwszemi ulicami naszego miasta. 

Reklamy świetlne. wykonane najestetyczniet. ołwietlone będ, od 
zmroku w przeciągu całel nocy, 

Reklama świetlna Je5ł tania I celowa 

6·ao Sler11111a Nr. t, tel. t20·11 
I~ 
il 

DR. MED. lebarz Oenfytifa PRZYBŁAKAL stę pies wr11c. odebrać! MARMONA' 

~ I 
'• Ił • ił I Kilińskiego 252, li piętro Miller. 17 Chiromantka~ ~ele· 

Olannr 8 MaJkll'· ~~i Poc~r~~~dn~:;żyć irs~i ~"ltp:J!: ~~~:~·s~~~n~~~c1: 
1 ~ • d niem adresu i naznaezeniem spotka- hzyczn_e!!o W~rszaw 

DZIC2lnat. Nu~hau owa nia sub: .. Ha•rmonia 30''. 17 p~~~poo'w~~~~ 1;;z~~~ 
Tel. 12R-98. Ił ~U JD ~ĄOUBIONO ksia:ike wojskowa na łość .. ~rzeszło ść t te-

6 
"ł . 1m1e Stefan Stolarski. wydana ptztz raźn 1 e1szość. porady 

powr Cl P1otrkowska51 P. K. U. - Łódź. 17
1
i wskazówki 

Cnoroby skórne tel. 121-23. 6-go Sierpnfa 18 
weneryczne I Godz. przyjęć 3-7 m. 3 fr. 1-sze pi ętro 
moczopłciowe od 10-7 wiecz, 

Od 8-lOi 5-8 SMOKltlQI 

-~~~~~:iA~ ~ońno[~y ie~wa~ne KUPIĘ 
Dr. med. tamte wielki wybór i inne. saknie t.rikotinowc i t. P· ipacero~ 

'f 81.bern~łl ~k:s„~ch~ad:~:!~!: ~~::.!!::':t:r„~f. ~:~~r:j~::~ I wo~!'n?' ~ • Y IJ nvc!t ora'Z uczniow. . . Iw dobrym stame 
Mónluśzki 11, D. KARTOWSKI Tanio, !to w prvwatnem mieszkaniu. . zawiadomić: Lipo-

telefon 63-22. Piotrkowska 126, wa 12 na. 1. 
Chorobv skórne tel. ttS-46. Przyj- •• 
weneryczn~ elek- in uf ę ob~tałunki. 

troterap1• RCDłłlllit 
:~i!~e::d~~S: lAUft(ftlKft . ~~eli~n~1za 1~i!!f~~~~1e 

szelką słarllnn1e 1 nt~drogo. P1otrkow· pełny i n:-wocnsny 

ObiaO domowe k~~:=~~::~!f!! ws!ta 255 m. 42. l OI . 2-e piętro. lkurs budn11łt~rji li 

na maśle, z 3-ch dań teU..~fiie!~y 3 po Ko J E·~~::~dn~~~:t±!E 
2 2łote. łorteplanoweJ Nr, 79. Cr. I p. m, 1 

Zachodnia 67. front! Wachodnia 72 
I piętro, Gołębiow-1 m 19. z ku\:hnia z wszclkiemi wy11:o<larni Po-'•• 
ska, , szukuie o<l z.:ir;-,z za ~otó\\-ke. Ufe'tY . 
=~== · s . .w.. sub: „Ootów4" do aum. „~cpublili"1 

•,\ t f \ I 

~. ----



Honorowi członkowie 
Ł O. z. P. N-u 

Na walnem z~romadzeniu tzOPN-u 
nada.no dy.plomy hon<>rowe dwum zasłu­
żonym działaczom sportowym na terenie 
Łodzi pp. mir. Zabłockiemu i Sta:n.iisławo 
wi PiątikoW&kiemu. 

Hfo hcdzie wolc:zgi 
no zowodac:la boksersklc:la w nie­

dziel_, 
W nadchodzącą niedzielę na meczu Mocko - Rydzyński, Pyka - Pawlak, 

bokserskim Łódź - O. Sląsk. który od- Górny - Cyran, Wochnik - Oancarek, 
będzie s·ię w saH Oeyera, ~·atczyć będ~ Kara - Seweryniak, Wieczorek-Meyer, 
następujące pary według kolejności wag: Garstecki Stahl, Wocka --- Stibbe . ...... „ ............ „„„ ... „„„ 

Szczegóły sukcesów lierbicha 
Jedno zw1t1ęstwo i hJ11!lrawi przeDrana. 

walczy Gerbich dwukrotnie 

w Brazylii 
- W styczniu 

Hokef owa reprazentacJa 
Polski zostala oslabiona 

W związku z wyjazdem polskiej re­
prezentacji hokejowej na mistrzostwa 
świata do Chamonix, dowiadujemy się, że 
w ostatniej chwili spotkał naszą repre­
zentację niemiły zawód, mianowicie ni.e 
wyjechał z drużyną Sz.enajch, najlepszy 
zawodnik stołecznej Legji. 

Dyr. Kannenberg 
czvnnym ping•oongistq 

Jak się „Express Wiecwrny" dowia­
duje, w związku z rozpQczynającym się 
tenn. o mistrzostwa do Łódzk. Związku 
Ping-Pongowego wptym~ta lista ping­
pQngistów K. S. Krnsch~ender w Pabja-

Jak tu~ wczorajszy „'Express Wie-' punkty. nadal wielką p::ipularnośclą i trenuje bar j nicach, w której między innemi figuruje 
czorny" donosił, nasz mistrz silnej pie-I Różnica w punktach była tak m!ni- dzo intensywt11e. dyr. ~yszard K~nnen~e'.~· Dy~. Kannen­
ści - łodzianin Jan Gerbich, osiadły obe malna, że prasa zgodnie podkreśla, ie si W styczn!u Oerbich ma przew!dzia-1berg,1ed~en z.naJbar~ZH!J zastuzony~h ~la 
cnie na stale w HrazyJji, zbiera laury. ły przeciwnikÓ\\' były najzupcłnie1 rów- ne dwa spotkania. Jak się dowiadujemv, I ~portu łod~kre.go d_!"iał~czy, dał. JUZ ~Je. 
Gcrbich opu~clł swe rodzinne miasto ko ne. Jeśli weźmiemy pod uwagę opinję, Oerbich zmierzy się jeszcze w walkadt Jednokrotme dowod, ze potrafi słuzy:c 
D'linów przed blisko dwoma laty i w ci:\- juką się cieszy w świccię pięściarskim 

1 

rewanżowy•;h z Josem Brdickmanem i j przykł~dem mt~dym. czynnym zawodm­
gu swej wędrówki po ośrodkach pię- Jose Gonsalcc - · nale7y uważać prte- Josem Gonsalccem .. ,Exoress Wieczor- kom, n!e u·cbylaJą_c się nawet od czynne· 
ściarskich oołm.iniowej Ameryki, ma do graną Gerblcha (mi11lmalnie na purtkty) . t1y" zapewnił soh!e korespondenc;ę o go udziału w ŻY_CIU. SPortowem. 
zanotowania caty szere2 pełn<>warto- za jego wielki sukces. Gerbich cieszy sie ! dalszych waika~h Gerbicha w Brazyl!i. fakt zi;foszen!a ~1ę _do. rozgrywek pi·~g-
ścfowych sukcesów międzynarodowych. W&lliaetft • w1u ntaW •1•0 ma pongowych d-0b1tnte swiadczy o .zam1ło-

O wartościach moralnvch Oerbicha waniu dyr. Kannenberga · dla te1 gałęd 
rozpisywać się nie będziemy, wszyscy • . • • sportu. Brawo I 

rG~rbt#u~jj~j~t:1d:i~ś~t~';.~~~~~~i~rl~t~ I ~~!~!i!~~~~~,~~z~ !~~~Z;i~!~~!~~!~!q~~ B~~is~ ·~-0-~-ho-~-;-w-~-z~~is~~a~-
l:r c 1 es ZI ptęsciarzcr.1 ar zo wy • d I I I· I 1a A - • ,.. Aj ł mah" celem zasilenia funduszów urzą 

1okiej klasy, pięściarzem technicznie zu 111e z e ~ 111 so I przu u • ;1rao„1.:1ns„ e d t b t d · 25 t · b. 
ł · d · r p b I" k za rau w so o ę ma s yczma r. • 

pe me OJrza ym .. ra~a razy IJS a za· Jak się „Express Wieczorny" dowia- 'I mierzeniach, niewątpliwie tłumnie przy-· w lokalu ,.Oazy", dawniej „Teatralna". 
równo co.dzfen~a J~k 1 f~chowo spo~to- duje, odbędą się w nadchoJzącą niedzielę będzie na niedzielne zawody, które obok I przy ulicy Narutowicza 20. 
w:i .pośw1cca Gcrb1chow1 bradzo wiele \w s~li.~i~z.ewsklej Man~fa.ktury ~ny }JL 

1 
spotkań bokse!skkh będą naj~~żniej- Wszyscy sp.Jrtowcy bc;dą mieli nfe. 

mie1~ca. lk O b" h S p Rok1cmsk1e3 Nr. 81 walki francusk1e mię- sz.em wydarzeruem sportowem b1ezącego I bywałą okazję zabawić się w swoim 
1 rzecfa wa. a . er 1c a w ao ~u: i dzy sekcjami atłetycznemi Widzewskiej tygodnia. gronie i wśród stałych bywaków me· 

Io, g<lzle obe~.n1e mieszka. została y~1en 
1 
Manufal.d~ry i Polskiego Tow. Sportowe- ~o się tyczy samych zaw~d6w, z.do- . czowych. 

czona wsparnałym sukcesem łodzianina. go „UnJa • lallsmy zaczerpnąć garść w1adomoścl, I zaoroszenia otrzvmać motna w c;e-
Oerblch stanął na rłn2u z wrzwania eks / Zaniedbany u nas sport ciętkoatletycz- któr·emi podzielimy się z naszemJ czytel- kretariacie Klubu jak również u "złiln· 
mistrza Rio de Janeiro laurrndo .Arman- ny, o którym niestety słyszy się b. rzad- nikami. , kiń i członków ' ... 
do, który p~agn.ąl pomścić swą Dlerwszą ~ ko, znalazł zwolenników w ruchliwYm Wi<lizewska Manufaktura wystawia do I Moc atrak~yj I niespodzianek 
klęske do C1erb:cha. W sierpniu 1928 ro- klub!e Sport. Wi·dzcwskiej Manufaktu•ry i zawodów następującą drużynę, składają- : . • 
ku Laurindo Armando, ówczesny mistrz~ oto Po dłuższych intensywnych trenin- cą się z 12-tu zawodników: Włodarczyk, N owe władze 
Rio, będący w najlepszej swej formie · gach sekcji atletycznej, prowadzonych Maciejewski, Zalewski, Ludwikowski, n 
przegrał do Gerbicha przez k. o. I pod kierunkiem kierownika sekcji p. Ma- Majer Alfons, [(ubik, Kuźnicki, Skupieri, pi/karskie w Łodzi 

. Z ogromnem ~alntercsow~ni.crn ocze- c!ejew~~iego, Wł~~· M~nufaktura m-0~e I Maj~r . Otto! Szy~!owski. i Rze~n!fzek. Nowy zarząd LZOPN-u wybrany zo-
lpwano te~o rewanżu. Na m!~s1ąc przed 

1 
się dz.is poszczycie na.Jbo~atszą sekcJa. , Druz~nie teJ P!zec1wstawia „U~Ja na- stał w składzi e następującym: prezes Ski 

m,cczem, prasa poda~ata bl1zsze szcz~-1 atletyczną w naszem 1meśc1e. I stę.puiący zespoł: Bober, Krz~picki, Ta-
1 
bioki, I wiceprezes Malinowski, II wice­

goty doty~zące trenm~~ obu zawo~111- Widz. Man. staje do walki niedzielnej lek, Eckert, 9taszcz, Famulski, Albrecht, prezes _ Głażewski, sekretarz: Wein­
kó:W, zamieszczała w:\:'w1ady. Na kilka . przygotowana z 12 zawodnikami, którzy I Tumme, Galia, Sobczyk. berg, skarbnik _ Wiankowski, kapitan 
dm przed meczem w1do'Yf!la była wy-I pilnie od.dawali się tej pięknej ł!af~zi spor Po sprawdzeniu wag z.apaśników, wy- związ.kowv _ Piątkowski., członkowie 
przedana do ostatniego m1e1sca. . tu i którzy dziś prai?;ną w sz.lachetnej wal- łon.fo.ne zostaną pary d+rogą los·owania. zarządu: Wencle, Szczygielski. 

Mecz byl.zare~lamowany na ~zle~tęć ce sportowej zmierzyć swe siły z zawod- Punkcję sędziego sprawować będzie Wydział Gier i dyscyplimy: Zerbel, 
s~arć, Gerb1ch _Jedn.ak, z wyJąt~1e~ . ni.kami innc·go klubu. · wyznaczony przez Polsk1 Związek Cięi- j Neuman, Raufman, Francman, Frydmain, 
pierwszego sJarc1a, kiedy Jest o~zec1wnq Jeśli zapaśrnicy W.id. Man. zwyciężą, koatletyczny p. Berger Roman, kapitan Liehsch, Feja, Preiisert i Sldbi.ński. 
ki em. zupe!nlc ~ównym, l?rzewaza gwat-

1 
będzie to dla nich na1lepszą nagrodą za związ.kowy Łódzkiego Związ+ku Ciężko-

towme. 1 r~ec1e stare.ie prowadz.one i pracę i trudy, jeśli z. ~w~dów wy_jdą z atletY'cmego. Jak A z S 'zwyciężul 
przez Gerb:~ha ~ tempie. bty~ka:vicz- 1 przeg_r~ną, będą _mus1eh Je~zcze mten:- Or~an_iz~torzY_ zawodów w celu uprzy- • • • ;, 
nem dało wtdowm .obraz w~~amałeJ for- s:vwmeJ pracowac, by nad·rob1ć swe brak1. stępmenia JaknaJsz.erszym masom wstępu koszvkarzv lotew_skich . 
my polaka. W powietrzu wisia,t k. Q. I Łódzka publiczność sportowa, która 

1 
na salę, wyznaczyli niskie ceny biletów, i We wtorek ~ Wru:szawi~ odbył się 

W czwartem starciu: Oerbtch skupia niejednokrotnie już dała dowód, że pot.rafi mianowicie 1 zł. siedzące i 50 groszy 1 mecz koszyków~1 pom1~dzy 1edną z _czo-; 
się w sobie I z uderzemem J{On2u rzuca ocenić oracę i povrzeć klitbv w ich za-! stojące miejsca. łowych łotewslk1ch druzyn koszykowk1 
się na przeciwnika. Jcdn<> piorunujące u- Latviias Univet"Sitates Studenten Pado-
derzenie wystarczyło. aby „wypompo- me (Ryga) a AZS-em warszawskim. Spa-

wanego" w drugiem i trzecłem starciu Wspan1·a1e sukcesy polak"'W tlkan'e przyniosło PO emocionuiącym 
Laurinda Armando ostatecznie wykoń- U przebiegu gry i przy wyrównainych si-
czyć. łach zwycięstwo AZS-owi w storsuaku 

Wspaniałe to zwyciestwo przyjęte DO ZOWOdOC:b narc:iar~hi.cth W' C:ze«:hO• 30:27 (12:13). AZS &·rał w składzie nastę 
zostało przez widownię z prawdziwym SIOWOCjR puiąoeym: Gaszyń&ki, Malanowski, Ko.. 
ent~~łazme.m. v.j kl.ubie spor~?:vym „Po- w Starym Smokowcu odbyły się za- W kombi111acji tytuł mistrza Słowaczy strzewsiki, Wciśl.iński i Wood~rd, .przy-
l~nJa • gdzie, . Jak J~Ż donos1hsmy 9er- wody narciarskie 0 miistrzQ'stwo Słowa- zny zdobył Bronisław Czech (Polsika). ezem po przer.w1e M~}an~':"sk1ego 1 Wo-
b1ch prowadzi se.kcJę bokserską, wiwa-

1 

czyzny, które przyniosły polskim zawo<l- Następne~o dnia odbyły się skoki na odarda ~astą,1?1ł Macm~k1 1 Szenlce. Gra 
towar.o do P?źn~! ~o~y. . nikom pi.ę1lme sukcesy. slkoczni w Westerowie. a~zkolw~ek .c:ekawB:, nie stała n~ wyso-

W tydzien pozm.eJ Gerb1ch stan al w_o I B:eg 18 klm. l) Br{)IIlisław Czec·h (Poł I Walka rozegrała się między świetnym I kim. poz10~1e ~echmczmym. Goście g6'ro­
b~c trudneg? zadama. Jego przeciw.ni- ska) l:37 :02 sek., 21 Franc. Buja·k (Kar- olimpirjczykiem, Purkertem, członkiem wal.1 kon;bmac1ą, natomiast !'i-ZS. pr~~­
k1em byt. mistrz Arg~ntyny wszystkich patenverein) 1 :3S:t7, 31 Zdzisł. Motyka H.D.~. a nasz~ mi+strz.em - Bronikie;m. wyzszał ich w strzałac~. Na1skuteczn1e;1-
;vag~ c1ęzszy Jo.se 9onsalcc. który mo- (Polska) 1:4 :16. Il klasa' t) Ustupski Pierwsze m1eis·ce zaiął Purkert osią- szym graczem warszawian. ,okazał. s 1 ~ 
z7 się poszczyc.1ć nr.elada sukces~~: ~v Wol.) 1:47 :07 sek., 21 Hein (Karp.-verein) gając notę 340.5 pkt. . . Woo~ard. któ;y zdobył naJ'~iększą il_ośc 
ciągu całej sweJ kanery boksersk1e1 me Kl . . l} Sch' 1 Ka (P 1 ) Bronek znalazł się na drogim miejscu ikoiszow. Sędz10wał p. Wo1c1echowsk1. 
przegrał ~ni jednego spotka~ia. Wo~::~ 

1
.r::

1
._:ssa kn1orow: ie e z. 0 · mając notę zaledwie o trzy punkty mniej 

doskonałe] formy Gerbicha. Jak równiCZ .::> s· se . 4 kl • 1) H ob {C eh) szą 337, 27 p'kt., Dalsze miejsce zajął, Po w dniu onegdajszym odbyto się wa!-
„lliepokonanego" Gonsaleca, spotkame 

11
. ~e~ pen 1 (ć· eh) 0)stopk~e a lak, Lankosz 330.7 pkt. ne zebra.111ie sekcji pił.ki nożnej ŁKS-u, na 

nabierało znaczenia kolosalnego i wzbu- ro·/ 1
2

.&
3 

apipe ze • 3 own A gwiazdy tej miary co Bronelk Czech 

1 

któir)'lJll obecni byli niemal wszyscy czyn 
dzito zainteresowanie wprost niebywale. iu. 0 · . ·. ·. , przvnoszą chlubę imieniu polskiemu. ni rpibkarze LKS-u. Zebrani gracze wypo~ 
Mecz po zupełnie wyrównanej walce za B;eg J'UJlllorow 4.5 klm.; 1) Marusarz W kombi1natji połączenia biegu - 18 wiedzieli się za tym, by już obecni·e ro~ 
kollczył się zwyci~stwem Gonsaleca na St. (Pol.) 13:34. I !kfan. ze s+ko.kiem _ Br. Czech Oikazał się 1 począć treningi pił.kaiiskie, ze wziglę<lu na 
•mm•n•••••••lf!&W*l!m Konikurs skoków OObył się w Weste 1 hezkonikuren{:yjnym, zdobywając bez.ape siprzyja·jące warunki atmosferyczne. Dy~ 

Do mistrzostw światowych w pin1t- rowie (Taf.ranska Polianka): 1), ~urke:d 

1

1 lacyrn.ie ipierws~e l!lieJsc.e._ . 1 'kusja na zebTa-niu była bardzo ożywiona. 
pong-u, które odbędą się w czasie od 21 (HDW. - Czech) 340.5 pkt., sikok1 39, 43 Minęły, 2".1da1e się, 1uz bezpowrotnie 
do 26 stycznia zgłosiły swój udział na- 1 47 mtr., .2) Br. Czech (.Polska) nota 337 21 czasy, ki·e·dy nasze śnieżne pt~ki jeździły I ~rz~d !kHku ~ni~mi ł'owołwy zo:st~! 
stępujące państwa: Austria. An,gt:a, Cze I p., słkok1 40:., 43, 40 mtr., 3). Lanko-sz (Pol :na zawody do Czechosłowa0J1 - odno- do zyc1a w Łodzi Łod.z1k1 Okręgowy Zw1ą 
chosłowac,a, lndje, Litwa, Niemcy, ska) nota 330.7 p'kt., &koki 35, 36 z up. sząc same porażiki. zek Strze1eoki na czele którego stanął 
Szwecja. Łotwa, Walja i Wę~ry. Tytu- 36 mtr. Dziś narcial'!Stwo -polskie zrQ'biło wiel dowód-ca OK 4. gen. Mabchows.ki. W 
fu mistrza świata bronią Węgry. W klasie jUJn.ior6w zwyciężył Mam- ki krok naprzód. Z tysiączin.ych zastę- związlku z tym zrzeszone będą wszystkie 

Felska nie bicr~c udziału, albowiem sarz St. nota 202, skoki 21, 17 i 20 mtr. I +pów zawodników możemy wybierać tych stowarzyszenia sportowe sportowe na te 
nie należy do międzynarodowezo zwląz ł Poza konkurs.em Marusarz skociył 38 na·ilepszych,. któr~y z nowodi.eniem wal reni~ ~odzi, J<:tóre poctladają sekcje &trze 
ku piruz: '!' vongowego. mt:r. I czą na 01hce1 aren;e. leok1~ i łuci.n1cz.e. 



Bojówki aziałaią 
~umunia gotu;e s;ę do wyborów 

Bukareszt, 17 stycznia. 
(Televam wł. „Expressu" ). 

Z powodu przypadających w ni,edłu­
łim czasie wyborów do parlamentu w 
całym karju diaje się zauważyć ożywio­
ny ruch polityczny. W szczególności 
partja liberalna przystąpila do ataku na 
rząd Maniu na terenie podatkowYm, u­
.sftując w ten sposób wywołać opór in­
teligencji pracującej i ludności miejskiej 
przeciwko rządowi Maniu. Opozycja za 
rzuca rząd0owi, że szkoli już obecni·e bo­
jówki młodzieży wiejskiej dla akcji wy­
borczej. Bojówki te rzekomo składają 
p-rzysięgę w kościele na posłuszeństwo 
i wierność i podlegają rozkazom partyj 
nego zwierzchnictwa. 
. Wybory w Rumunji nie odznaczają 
się zbytnio objektywnością i czystością, 
tym razem jednak liberałowie obawiają 
się, że rzecz Posunie się znacznie dalej, 
aniżeli to bywa w tym kraju. Wedle o­
pinjJ rzeczoznawców Rumunja znajduje 
się w przededniu decydujących roz­
strzygnięć politycznych. Dziennik r.ządo­
wy „Dimineatza" ogłasza deklarację pra 
zudenta Maniu, w której premier o­
świadcza, że organizacje bojówek nie 
są niczem fonem jak ~rzeszeniami mło 
dzieży chłopskiej prz,eciwko proletarja­
łowi miejskiemu w razie gdyby ten prole 
tarjat zechciał zmienić obowiązujący w 
państwie ustrój. T. zw. bojówki zostaty I 
Już założone w roku 1926 i wYmie•rwne 
były przeciwko bolszewickiemu niebez­
piecreństWltl. 

Plalarz przed sądem 
oskarżony o bluźnierstwo 

Berlin, 16 stycznia 
fTelef!ram wł. „Expressu".) 

Dnia 23 b. m. odbędzie się przed naj 
wyższym sądem niemieckim sprawa 
znanego malarza Georga Grosza, oskat 
żonego o bluźnierstwo. Jak wiadomo 
malarz ten przedstawił postać Chry­
stusa w butach żołnierskich i masce ga 
zowej na twarzy i został skazany w pier 
wszej instancji na 2 miesiące więzienia. 

W drug-iej instancji Grosz został u­
niewinniony, ale prokuratoria zażądała 
rewizji procesu. W prawniczych i poli­
tycznych kołach Niemiec oczekują wy­
roku sądu najwyższego z wielkiem za­
ciekawieniem, gdyż ostatecznie ;wyjaś­
ni Qn pojęcie bluźnierstwa. 

IYlróz i upal 
"'./ęska atmo.sfervczna w Chinach 

Londyn, 17 stycznia. 
(Telegram wł. „Expressu'") 

Z Chin donoszą o zgoła ni,ezwYklych 
zmianach atmosferycznych, które tam 
panują w ciągu ostatnich dni. Wielkie 
śniegł z.mieniają się kolejno z falami zgo 
la niesłychan~h upalów. Temperatura 
waha się od 20 st. do 30 st. C. Nic dz.iw 
nego, że w tych warunkach szerzą się 
nagminnie rozmaite choroby, a przede­
wszystkiem fatalna odmiana grypy, któ 
ra przybiera charakter masowej klęski. 
W ciągu ostatniego tygodnia 25.000 chiń 
czyków zginęło od grypy. 

Fabryka amoniaku 
wyleciała w powietrze 

Paryż, 17 stycznia. 

.§S-me DOsledsenle 1łel naradll• 

Inauguracyjne posiedzenie 58-l[o zebra nta członków Ligi narodów w Genewie: 
Pośrodku: minister Zaleski, z lewa od niego: Briand, Grandi oraz Schubert. 

••••lrote liolelo111a .., ~11nl•I• .. 

W Tunisie, na linii kolejowej Bone-Con stantine, wydarzyło sie zderzenie 2-ch 
pociągów, które spowodowało śmierć 20 oraz poranienie ZS osób. Na zdjęciu: 

teren ka t2.strofy. 

Jl'am6nrd pod 111oda 

Hamburg padł ofiarą orkanu. który sza lał ostatnio nad morzem Północraem. Or· 
kan ten spowodował wylew fal morski cli, które jak widzimy na powyższem 

zdjęciu za lały ulicę. 
, . '). „ ;: I r, •• ;• • ~, „· ' \ . , i'•:,. ,fil/' ' " ~.,. • • ' 

~!Bl 115! ~! fBl l8! l8l !l3J!Bl lł3! 1BI il31Hl'BI8 8 
„•e•••••„•••••„ ... •„••••••• . Czerwony dyktator 

W fabryce syntetycznego amoniaku 
w Waziers koło Lionu nastąpił wcz.oraji honorowym szewcem 
po południu gwałtowny wybuch jedne- Moskwa, 17 stycznia. 
go ze zbiorników, zawierających wo- W związku z 50-tą rocznicą urodzin 

c:~uiaJ.:le 

„HEPUBLIKE" Q.ór. Stalina, obchodzoną uroczyście w ze-
Mury budynku fabrycznego uległy szłym roku w całej Rosji, :-obotnicy fa­

zniszczeniu, 5 robotników poniosło bryki obuwia w Tyflisie mianowali Sta 
mtierć, 3 jest ciężko rannych. lina „honorowy.m szewcem'. 

~~~~----..--~~~~--~~-----

JOlfaR• llUIR'da 
peflfu~ 

22-letni student prawa Horst WESSEL. 
napadnięty i zamordowany w swem 
mieszkaniu w Berlinie przez trzech ko· 
munistów. Wessel należał do partii na· 
rodowych socjalistów, napad ma cbarak 

ter polityczny. 
~~ 

-··•==h=• 

Dach domu w Londynie, zerwany przez 
szalejący nad tem miastem niedawno 
orkan. Spadające gruzy zabiły .a prze-

chodniów. 
QOCD•··~ ................. 

•••kdka 

f:RNEST THAELMAN. 

przy-wódca komunistów niemiecłdcll, 
którego· agitacji przypisać należv groź­
qe zamieszki komunistyczne, jakich te· 

renem są ostatnio Niemcy. •••• „ •••••• ~ 
Dgżurg opiek. 
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